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I sekretarz KC PZPR przyjął
red. Klemensa Krzyżagórskiego
WARSZAWA (PAP). 29 bm. gen. armii Wojciech Jaru­

zelski przyjął przewodniczącego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy PRL, red. Klemensa Krzyżagórskiego. W czasie roz­
mowy przewodniczący Stowarzyszenia poinformował I se­
kretarza KC o rozwoju organizacyjnym SD PRL, treści
politycznej obecnych działań Zarządu Głównego, oddzia­
łów i klubów twórczych. Przekazał gen. armii Wojciecho­
wi Jaruzelskiemu zaproszenie władz SD PRL do odwie­
dzenia Domu Dziennikarza, na spotkanie z aktywem Sto­
warzyszenia.

Gen. armii Wojciech Jaruzelski omówił obecną sytua­
cję polityczną kraju; która wymaga od dziennikarzy szcze­
gólnie skrupulatnego informowania społeczeństwa, cel­
nej publicystyki, znajomości i rozumienia intencji kie­
rownictwa partii i rządu. Stowarzyszenie Dziennikarzy
PRL ma do.odegrania doniosłą rolę we wzbogacaniu świa­
domości i aktywności społecznej, w rozwijaniu socjalisty­
cznej demokracji oraz wdrażaniu interesów socjalistycz­
nego państwa, w budowie porozumienia narodowego.

Depesza Henryka Jabłońskiego
do Jasera Arafata

WARSZAWA (PAP). Z okazji obchodzonego pod auspi­
cjami ONZ międzynarodowego dnia solidarności z naro­
dem palestyńskim, przypadającego 29 listopada, przewo­
dniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, skierował oko­
licznościowy telegram z pozdrowieniami i życzeniami do
przewodniczącego Komitetu Wykonawczego Organizacji
Wyzwolenia Palestyny, Jasera Arafata.

Posiedzenie komisji wspólnej
rządu i Episkopatu

WARSZAWA (PAP). Komisja wspólna przedstawicieli
rządu i Episkopatu zebrała się 29 bm. na swym siedem­
nastym posiedzeniu. Omówiono sytuację w kraju. Przed­
stawiciele rządu przedstawili zamierzenia władz państwo­
wych na najbliższy okres. Wstępnie rozpatrzono sprawy
organizacyjne związane z przyszłoroczną wizytą papieża
Jana Pawła II w Polsce. Omówiono możliwość wznowie­
nia działalności Klubów Inteligencji Katolickiej. Ponadto
przedyskutowano kilka problemów z zakresu stosunków
pomiędzy państwem i Kościołem.

Decyzją ministra spraw wewnętrznych

327 osób zwolnionych
z internowania

WARSZAWA (PAP). W związku z dalszym istotnym
postępem procesu stabilizacji życia społecznego, a także
poprawą stanu bezpieczeństwa i porządku publicznego
w kraju, w ostatnich dniach na podstawie decyzji mini­
stra spraw wewnętrznych uchylono internowanie wobec
327 osób.

Reorganizacja instytucji
kulturalnych stolicy

WARSZAWA (PAP). Dla zapewnienia warunków nie­
zbędnych do urzeczywistnienia programu polityki kultu­
ralnej rządu, dla wzmocnienia mecenatu państwa, dla
wzmocnienia kulturalnej roli stolicy i wyraźnego podzia­
łu zaaan, a iaaze uwzględniając propozycje sro-owisk
twórczych, zgłaszane wielokrotnie zarównd pod adresem
władz miejskich jak i pod adresem Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, niezbędna stała się reorganizacja instytucji
artystycznych Warszawy. Jest ona pomyślana jako kom­
pleks działań i zapoczątkowana została następującymi de­
cyzjami:

1. W wykonaniu zadania utworzenia Teatru Rzeczypo­
spolitej w Warszawie minister kultury i sztuki powołał
z dniem 29 bm. pełnomocnika do spraw utworzenia
przedsiębiorstwa państwowego „Teatr Rzeczypospolitej”
w Warszawie i wystąpił do prezydenta m. st. Warszawy
o przekazanie na ten cel obiektu Teatru Dramatycznego.
Funkcje pełnomocnika minister powierzył dotychczaso­
wemu dyrektorowi Teatru Muzycznego w Gdyni Andrze­
jowi Cybulskiemu. Nowo utworzony teatr rozpocznie nor­
malną działalność od nowego sezonu.

2. Minister kultury i sztuki zwrócił się do prezydenta
m. st. Warszawy z prośbą o przekazanie Teatru Wiel­
kiego w Warszawie, Filharmonii Narodowej i Teatru Na­
rodowego w jego bezpośredni nadzór. Decyzja ta ma na

celu podniesienie rangi tych instytucji i stworzenia im
warunków dla lepszego spełniania ogólnonarodowych
funkcji kulturalnych.

3. Prezydent m. st. Warszawy podjął decyzję o odwoła­
niu z dniem 1.01.83 Adama Hanuszkiewicza ze stanowiska
dyrektora Teatru Narodowego w Warszawie, powołując
jednocześnie na to stanowisko Jerzego Krasowskiego
długoletniego dyrektora teatrów krakowskich.

Powstała Tymczasowa Rada PRON w Nowej Hucie

'raca dla Pobili,
(Inf. wł.) „Przedstawiciele

różnych środowisk społecz­
nych, organizacji i zakładów

pracy zgromadzeni na ze­
braniu założycielskim Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia
Narodowego w Nowej Hucie
zwracają się do wszystkich
mieszkańców dzielnicy z ape­
lem o poparcie dla idei ruchu
oraz dla jego obywatelskich
działań. Jesteśmy przekonani,
że pracować na rzecz kraju,
na rzecz społeczeństwa trzeba
w każdych warunkach.TM Są­
dzimy, że wydarzenia ostat­
nich tygodni oraz wydarzenia
spodziewane w najbliższym
okresie otwierają nową, wy­
raźniejszą niż dotąd, nadzieję
na porozumienie Polaków, na

rozsądne współdziałanie pa­
triotyczne. Nie jesteśmy gru­
pą jednorodną: różnią nas

światopoglądy, różnimy się od
siebie typem doświadczenia

życiowego, a także oceną pol­
skiej rzeczywistości ostatnich

,Lektury z makulatury*

Dzieła Mickiewicza najpóźniej
do końca stycznia 1983 roku

głoroczna akcja pod ha-
,Lektury z makulatury”
ała ogromne zaintere-
ie społeczne, a nawet

oczyła w swych rozmia-
:ałożenia organizatorów,
ie z ustaleniami kto od-
odpowiednim czasie ma­
rę wartości 20 zł otrzy-
lon uprawniający go do
a w 1982 r. 4-tomowej

dzieł poetyckich Mic-
za. Ponad 40 tys. posia-
owych talonów z Kra-

iego, Nowosądeckiego i

yskiego coraz bardziej
cierpliwi. Wszak do koń-
ku pozostało niewiele

„wieszcza” w księgar-
jak nie było tak nie ma.

jardziej, że dzieła poja-
:ię już w Katowicach,
iwie i innych miastach
Jest to 4-tomowe, bro­

ję wydanie, wydrukowa-
stety na fatalnym papie-
io tego ... klejone. Koszt
„cuda” wynosi 350 zł.

zatem pojawi się ono

st w naszym regionie?

Jak nas poinformował Adam
Chowaniec, z-ca dyrektora
Państwowego Przedsiębiorstwa
„Dpm Książki” w Krakowie,
obsługującego teren trzech są­
siadujących ze sobą woje­
wództw, pierwsza partia dzieł
znajdzie się w księgarniach
już pod koniec bieżącego ty­
godnia. Na razie tylko w kra­
kowskich księgarniach usytuo­
wanych w dzielnicach typowo
robotniczych — Nowa Huta,
Podgórze, a później sukcesyw­
nie w pozostałych placówkach
„Domu Książki”, Zgodnie z

przewidywaniami dostawy
winny zakończyć się z koń­
cem stycznia przyszłego roku.
Przyczyną wydłużającego się
oczekiwania jest awaria ma­
szyny drukarskiej w Kato­
wickich Zakładach Graficz­
nych, które miały dostarczyć
ponad 33 tys. kompletów. Pe­
wne jest jednak, że dzieła
Mickiewicza nie ominą żadne­
go posiadacza talonu.

(wisz)

lat. Jednak ponad te wszyst­
kie różnice zdecydowani je­
steśmy postawić sprawę
wspólnego — na miarę naszych
umiejętności — działania w

imię dobra Ojczyzny” — oto

fragment apelu, jaki przyjęto
na wczorajszym zebraniu w

Nowej Hucie, w sali obrad
DRN. Obecni tam byli przed­
stawiciele wieju środowisk
najmłodszej dzielnicy Krako­
wa: robotnicy, inteligencja,
rolnicy ze wsi położonych na

terytorium Nowej Huty. •

Pierwszy podczas tego Waż­
nego zebrania zabrał głos
przewodniczący OKOŃ w No­
wej Hucie doc. Zbigniew Siat­
kowski. Podkreślił on anty-;
formalistyczny kierunek dzia­
łania PRON, konieczność cią­
głego kontaktu z władzą nie
dia pustych gestów, wzajem­
nych pochwał lecz dla wyz­
walania inicjatyw i faktycz­
nej, społecznej kontroli poczy­

nań tej władzy. Istotą PRON
jest słowo: zapraszamy.

Dyskusja, jaka się wywiąza­
ła po tym wystąpieniu obej­
mowała m.in. działania samo­
rządów na osiedlach. (Józef
Banaś, problemy młodzieży
Barbara Łojek, przewodni­
czący ZD ZSMP Andrzej Brze­
ziński, Zdzisław Faliszewski,
Andrzej Czajkowski), pomocy
władzy w. celu ułatwienia or­
ganizacyjnej działalności
PRON (Zdzisław Kosiński, I
sekretarz KD PZPR), poparcia
idei Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego przez
aktywistów Frontu Jedności
Narodu (Stanisław Suchoński,
przewodniczący DK FJN).

Nie były to wystąpienia buń­
czuczne, choć programowe. Ich
spokojny ton krył również
troskę o wspólne dobro, ja­
kim jest dla każdego z nas

życie w spokoju, praca mimo
wszystkie, najgorsze nawet
trudności. Sądzimy, że ta

iasta, osiedla
pierwsza organizacja dzielni­
cowa Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego przy­
ciągnie dalsze rzesze działaczy,
przyciągnie również młodzież.

Na zebraniu wczorajszym
powołano zespół kierowniczy
Tymczasowej Rady Dzielnico­
wej Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego w No­
wej Hucie. W skład zespołu
wchodzą: Stanisław Adamski,
Stanisław Barauik, Waldemar
Biały, Andrzej Brzeziński, Jó­
zef Ciućka, Antoni Dałkowski,
Roman Haias, Stefan Juńczy,
Michał Kowalski, Leszek Koz­
łowski, Edward Krawiec, Jan
Kucharski, Gustaw Lembas,
Jan Matusz, Ryszard Nowak,
Stanisław Piskorz, Piotr Pi­
wowar, Zbigniew Siatkowski,
Jan Socha, Stanisław Suchoń­
ski, Leopold Sułkowski, Kry­
styna Szwed, Maria Wojna­
rowska i Natalia Woźnica.

(J)

W Hucie Im. Lenina

Związek zawodowy
ma już projekt statutu

Prof. Roman Ciesielski z Politechniki Krakowskiej

wybrany przewodniczącym

Ukonstytuowała się Rada Główna
Nauki i Szkolnictwa

WARSZAWA (PAP). 29 bm.
zebrała się w Warszawie na

posiedzeniu konstytucyjnym
nowo wybrana Rada Główna
Nauki i Szkolnictwa Wyższe­
go. Zasiada w niej 70 przed­
stawicieli uczelni, wybranych
tam według opracowanego
wcześniej regulaminu. Po­
wstał on po szerokiej konsul­
tacji w środowisku akademic­
kim.

Rada Główna powstała na

podstawie ustawy o szkolnic­
twie wyższym, uchwalonej

przez Sejm w maju br. Daje
ona duże uprawnienia temu
ciału. Na wniosek ministra
nauki, szkolnictwa wyższego i
techniki Rada rozstrzygać ma

w sprawach dotyczących m.

in. głównych kierunków ba­
dań naukowych, kształcenia i
rozwoju kadry, projektów
perspektywicznych rozwoju
szkolnictwa wyższego. Rów­
nocześnie opiniować ma np.
zasady i limity przyjęć na

pierwszy rok studiów, zasady
opracowywania planów stu­

diów i programów nauczania,
finansowania badań prowa­
dzonych w szkołach.

Podczas posiedzenia wybra­
no w tajnych wyborach prze­
wodniczącego Rady Głównej.
Został nim prof. Roman Cie­
sielski dyrektor Instytutu Me­
chaniki Budowli Politechniki
Krakowskiej, członek — ko­
respondent PAN, specjalizują­
cy się m. in. w teorii kons­
trukcji inżynierskiej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wolne soboty w centrum zainteresowania załogi „Stomilu44

alkową produkcji
- szacuje się na 100 milionów złotych
Robotnicy pytają: co z sobotami w przyszłym roku?

Ubiegła sobota nie we

wszystkich przedsiębiorstwach
Tarnowskiego była dniem wol-
.nym od pracy. W Dębickich
Zakładach Opon Samochodo­
wych „Stomil” produkcja
przebiegała jak w każdym in­
nym dniu. Była to 'już 3 wol­
na sobota przepracowana przez
załogę. W efekcie uzyskano
dodatkową produkcję o łącznej
wartości 100 milionów złotych.
Złożyło się na nią: 30 tys. opon
do samochodów ósobowych,
60 tys. dętek („Stomil” jest ich
jedynym producentem), 60 tys.
kompletów ogumienia rowero­
wego, 4 tys. opon do samocho­
dów ciężarowych, oraz 7 tys.
opon do pojazdów rolniczych.

Z propozycją przepracowa­
nia 3 wolnych sobót kierow­
nictwo wystąpiło we wrze­
śniu, decyzja zapadła. w paź­
dzierniku. Przedstawiciele dy­
rekcji rozmawiali z załogą,
przy stanowiskach pracy wy­
jaśniali robotnikom zasadność
tej decyzji. Argumentów nie
brakowało. \Viadcmo, że' w

całym kraju nie starcza ogu­
mienia i to do wszystkich nie­
mal rodzajów pojazdów. Defi­
cyt samych tylko opon do sa­
mochodów osobowych szacuje
się na około 3x min sztuk. W I

półroczu dyrektor „Stomilu”
Andrzej Tarnowski przeżywał
denerwujące chwile — zdarza­
ło się, że produkowano o wie-

I ----------------------------

le mniej, niż pozwalały możli­
wości techniczne. Brak było
surowców, szczególnie tych z

importu, a stanowią one 40
proc, ogółu komponentów do
wytwarzania opon. Ostatnio
sytuacja nieco się poprawiła,
ale do optymizmu daleko. Da­
ją się też we znaki kłopoty
kadrowe. Tymczasem różne
instytucje ż całego niemal kra­
ju domagają się kolejnych do­
staw. Służba zdrowia uzasad­
nia swoje pierwszeństwo ko­
niecznością przewozu chorych,
oświata — koniecznością prze­
wozu dzieci do szkół. Zdarzają
się i prywatni odbiorcy, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Kuźnica" czci

, 60. rocznicę urodzin
H. Markiewicza

(inf. wł.) Wczoraj Kiuo
Twórców i Działaczy Kul­
tury „Kuźnica” w Krako­
wie zorganizował uroczyste
spotkanie dla uczczenia 60-
lecia prof. dr Henryka
Markiewicza — znakomite­
go polskiego literaturo­
znawcy, krytyka, dyrektora
Instytutu Filologii Polskiej
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Wieczór zagaił przewod­
niczący Rady „Kuźnicy”
Tadeusz Holuj, podkreśla­
jąc zasługi Jubilata w ob­
rębie krytyki literackiej,
Jego związki z Krakowem.
Zawołaniem „Trwaj i
twórz” — zakończył^ptęzes
swe wystąpienie.

Sekretarz KK PZPR Jan
Broniek przekazał Profeso­
rowi Markiewiczowi uro­
czysty adres, podpisany
przez I sekretarza KK
PZPR, prezydenta m. Kra­
kowa — Józefa Gajewicza.
W piśmie tym zawarte są
podziękowania za pracę dla
dobra polskiej nauki i kul­
tury. Związki Profesora
Markiewicza z marksistow­
ską teorią badań literac­
kich, Jego wierność wy-\
branym pryncypiom ideo­
wym stanowią o szacunku,
jakim Go obdarza grono
uczniów, przyjaciół, zwo­
lenników.

Przed częścią oficjalną
zebrani w lokalu „Kuźni­
cy” obejrzeli jubileuszowy
film telewizyjny, w któ­
rym Franciszek Palowski
zgromadził mnóstwo inte­
resującego materiału o

autorze „Pozytywizmu”.
Markiewicz w tym filmie
mówi o swym okresie pra­
cy w „Przekroju”, w „Ży­
ciu Literackim”, wspomi­
na Kazimierza Wykę, mówi
o organizacji studiów w

zakresie teorii sztuki.
Wieczór zakończył się

anegdotami o Jubilacie,
który tak serdecznie zwią­
zany jest z nauką krakow­
ska. Atmosfery dopełni?ły
zdjęcia Jubilata, okładek
Jego książek i cytaty, któ-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

(Inf. wł.) Na początku paź­
dziernika w Hucie im. Lenina
powstał Założycielski Komi­
tet Robotniczy Hutników, któ­
rego celem było założenie w

HiL związku zawodowego. W
pierwszych tygodniach i mie­
siącach istnienia ZKRH nale­
żało pokonać wiele uprzedzeń
do powstającego ruchu związ­
kowego, przełamywać barierę
nieufności i niechęci. Dziś wie­
le barier jeszcze istnieje — fak­
tem jest przecież, iż obecnie
akces do nowych związków
zawodowych zgłosiło w HiL

ponad 1.200 osób (70 proc, to

robotnicy) zgrupowanych w 17
wydziałowych grupach inicja­
tywnych. Dalszych 6 grup ini­
cjatywnych jest zakładanych.

Założycielski Komitet Ro­
botniczy Hutników podjął sze­
roką akcję informacyjną, za­
notował na swoim koncie sze­
reg inicjatyw zmierzających
do załatwienia podstawowych
spraw pracowniczych. Równo­
legle trwały prace nad przygo­
towaniem statutu Niezależnego
Samorządnego Związku Zawo­
dowego Pracowników Kombi­
natu Huta im. Lenina. Odbyło
się wiele spotkań konsultacyj­
nych, projekt statutu powielo­
ny został na afiszach, a także
wydrukowany w zakładowej
gazecie HiL „Głos Nowej Hu­
ty”. Każdy mógł się z projek­
tem zapoznać, każdy mógł

także zgłosić do niego popraw­
ki. Poprawki rzeczywiście
zgłaszano i w efekcie wczoraj
na ogólnym zebraniu zorgani­
zowanym przez ZKRH przed­
stawiono ostateczną wersję
projektu statutu. Po kilkugo­
dzinnej dyskusji projekt zo­
stał przyjęty i tym samym ja­

ko już oficjalny dokument mo­
że być przedstawiony w Są­
dzie Wojewódzkim w Krako­
wie z wnioskiem o rejestrację
związku zawodowego.

Prace nad dokumentami ma­
jącego powstać związku i sa­
ma jego sądowa rejestracja
jest początkiem drogi, przed
którą stoi ruch związkowy w

HiL. „Statut wszystkiego nam

nie załatwi — powiedział na

wczorajszym zebraniu Ja­
nusz Łuczka z Walcowni
Blach Zimnych — gdyż to, ja­
kie będą nasze związki zależy
od nas samych. Musimy poka-
ząć, że pracujemy dobrze, że
troszczymy się o losy załogi i
ta nasza praca będzie dla nas

najlepszą reklamą i najlep­
szym dowodem, że jesteśmy w

Hucie potrzebni. Ludzie jak
się przekonają, że jesteśmy
związkowcami z prawdziwego
zdarzenia, to nabiorą do nas

zaufania i z każdym miesią­
cem członków naszego związ­
ku będzie więcej."

(hań)

Znów tragedia w kopalni „Dymitrow"

Wskutek wfMi gazów
zginęło 17 osób

Dziesięciu ratowników i górników przebywa
w szpitalu

KATOWICE (PAP). W dniu
28 listopada br. ok. godziny
20,40 w kopalni „Dymitrow”
W Bytomiu w pochylni od­
stawczej do pokładu 510 w

oddziale II na poziomie 774 m

stwierdzono pożar powstały
prawdopodobnie na skutek sa­
mozapalenia się węgla. W

związku z tym przystąpiono
do akcji mającej na celu zli­
kwidowanie pożaru. Do akcji
skierowano zastępy ratownicze
kopalń: „Dymitrow”, „Szom­
bierki” i „Rozbark” oraz okrę­
gowych stacji ratownictwa
górniczego w Bytomiu i Sos­
nowcu.

W dniu 29 listopada br. o

godzinie 1,55 w przekopie ob­
jazdowym na poziomie 774 m,
w czasie prowadzenia akcji
przeciwpożarowej, z niewyjaś­
nionych dotąd przyczyn, na­
stąpił wybuch gazów pożaro­
wych. Wybuch objął swym za­
sięgiem rejon wyrobisk, w

których znajdowało się 66 ra­
towników i górników biorą-
cych udział w akcji.

Na skutek wybuchu szesna­
stu ratowników i górników
poniosło śmierć na miejscu, je­
den zaś na skutek odniesio­
nych obrażeń zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala. Dzie­
sięciu ratowników i górników
uległo poparzeniu. Znajdują
się oni w szpitalach w Sie­

mianowicach Śląskich i Byto­
miu. Pozostali ratownicy i

górnicy, nie odnieśli obrażeń
i uczestniczyli w akcji rato­
wania współtowarzyszy pracy.

W kopalni „Dymitrow” prze­
bywają minister górnictwa
i energetyki, prezes Wyższego
Urzędu Górniczego oraz zespól
ekspertów i doradców. Dla
zbadania przyczyn i okolicz­
ności wypadku prezes Wyż­
szego Urzędu Górniczego, w

porozumieniu z ministrem
górnictwa i energetyki, powo­
łał specjalną komisję.

Bliższe okoliczności wypad­
ku oraz lista poległych górni­
ków podane zostaną — jak
informuje Min. Górnictwa i

Energetyki — w kolejnym ko-;
munikacie tego resortu.

Kondolencje
W. Jaruzelskiego

dla rodzin górników
WARSZAWA (PAP). W

związku z tragicznym wypad­
kiem w kopalni „Dymitrow”,
I sekretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów PRL gen. ar­
mii. Wojciech Jaruzelski prze­
słał wyrazy głębokiego współ­
czucia dla górniczych załóg
kopalń woj. katowickiego oraz

rodzin górników, którzy zgi­
nęli w katastrofie.

PARYŻ (PAP). Francuz Em-

manę Vitria, człowiek najdłu­
żej żyjący ze sztucznym ser­
cem, obchodził w niedzielę
czternastą rocznicę przeszcze­
pu. Stwierdził przy tej okazji,
że jest .pogniewany ze śmier­
cią”.

60-letni E. Vitria, z sercem

człowieka, który miałby dzi­
siaj 34 lata, prowadzi prawie
całkowicie normalny tryb ży­
cia. Poddawany jest tylko re-

14 lat życia
ze sztucznym

sercem!

gularnym badaniom lekar­
skim. Codziennie uprawia pły­
wanie i działa na rzecz ruchu
krwiodawców.

Wyjątkowa długowieczność
tego mieszkańca Marsylii, re­
perowanego przez zespół zmar­
łego kilka lat temu na zawał
serca profesora Edmonda
Henry’ego, nie znajduje do­
kładnego wytłumaczenia. Je­
szcze kilka lat temu uważano,
że 60 proc, ludzi z przeszcze­
pionym sercem ma szansę
przeżycia 2 lat. Lekarze uwa­
żają, że E. Vitria zawdzięcza
swoją długowieczność niezwy­
kłej zgodności cech swojego
organizmu i sęrca dawcy.

W okolicach Limanowej nie
ma jeszcze tyle śniegu, by
można było uprawiać spor­
ty zimowe. Ale dlak Urszuli

Zapały i Elżbiety Piórkow­
skiej (na zdjęciu) nie stanowi
to żadnej przeszkody. Zawod­
niczki klubu LIMANOVIA co­
dziennie przebiegają na nar-

torolkach ok. 15 km. Kontakt
ze śniegiem miały w tym se­
zonie tylko w czasie pobytu
na zgrupowaniu szkoleniowym
na Turbaczu.

Urszula i Elżbieta, obecnie
uczennice Zespołu Szkół Me­
chaniczno-Elektrycznych w Li­
manowej z narciarstwem bie­
gowym zetknęły się jeszcze w

II klasie szkoły podstawowej
w Pasicrbcu, dokąd uczęszcza­
ły, zanim znalazły się w Li­
manowej. Tam właśnie uczył
je trener St. Golonka. Obecnie
trenują w LIMANOVII pod
kierunkiem trenerów J. Cze­
cha i A. Ruchały.

Chcąc pogodzić naukę w

szkole ze sportowym wyczy­
nem, trzeba wstawać bardzo
wcześnie. Rano, skoro świt
porcja treningu na sztucznym
torze w pobliżu klubu, po­
tem lekcje, a po lekcjach
bieg na nartorolkach. Obie

biegaczki marzące o najwyż­
szych sportowych (aurach
spotkaliśmy w czasie treningu
na drodze Limanowa—Stara
Wieś. (wam)

Fot WACŁAW KLAG

Od nowego roku podwyżka opłat

za ubezpieczenia komunikacyjne

Aułomobiliści

płacą więcej
Można zrezygnować z AUTO-CASCO — będzie
taniej S Za „malucha” — 4000 zł, za „poloneza”

— 7200 zł rocznie

Automobiliści znowu będą podwyżki części zamiennych
więcej płacić za ubezpieczenia
komunikacyjne w 1983 r. Mo­
żna się było zresztą tego spo­
dziewać zważywszy drastyczne

do samochodów na początku
bieżącego roku. W efs -cię
kalkulacji składki przez PZU
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dla kogo?

Usługi złotówkowo—dolarowe
Pozazdrościło „Locum” „Polmotowi” złotówkowo-dola-

rowych transakcji przy sprzedaży samochodów osobowych
i postanowiło sprzedawać za mieszane pieniądze usługi.
I tak położenie l metra kwadratowego glazury lub tera­
koty kosztuje. 10 dolarów i 1300 złotych., komplet łazien­
kowy wraz z montażem, proszę bardzo 95 dolarów i 3 ty­
siące złotych, bez montażu tysiąc złotych taniej...

Tylko patrzeć jak takie metody wprowadzą inni „usłu­
godawcy”1: szewcy, krawcy, hydraulicy, fotograficy. Włos
się po prostu na głowie jeży... (jb)
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Plenum ZW

ZBoWiD
w Tarnowie

W minioną sobotę odby­
ło się w Tarnowie plenarne
posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD z u-

działem przedstawicieli
Tymczasowej Rady Koor­
dynacyjnej Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego. W trakcie dyskusji
wiele mówiono o koniecz­
ności normalizacji życia w

kraju, wzmożenia wysiłków
na rzecz wyprowadzenia
gospodarki z głębokiego
kryzysu, o potrzebie włą­
czenia się środowiska
kombatanckiego w proces
patriotycznego wychowania
młodzieży przez zacieśnie­
nie współpracy z organiza­
cjami młodzieżowymi i
szkolnymi.

Na zakończenie obrad
członkowie Plenum przyjęli
jednomyślnie uchwałę po­
pierającą działalność Pa­
triotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego i wszy­
stkie przedsięwzięcia Woj­
skowej Rady Ocalenia Na­
rodowego. (wisz)

Krzyże i medale dla
kombatantów

II wojny światowej
Wczoraj w Zarządzie

Dzielnicowym ZBoWiD
Kraków-Sródmieście z oka­
zji 152. rocznicy wybucnu
Powstania Listopadowego
odbyło się okolicznościowe
spotkanie kombatantów II

wojny światowej. W czasie
uroczystości Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski odznaczeni
zostali: Mieczysław Gastoł,
Adam Gondek, Stanisław
Kiczmał, Zbigniew Łysak,
Jan Kozik, Józef Majka,
Jan Marcela, Stefan Odzie-
niec, Józef Swiazdck, Cze­
sław Tylka, Kazimierz
Wenda, Bronisław Wierz- «

bicki i Włodzimierz Woło-
szyński. Wręczono także 2
Medale Zwycięstwa i Wol­
ności oraz 16 Medali za

Udział w Wojnie Obronnej
1939. (ml)

’ Filharmonia
krakowska

na Węgrzech
Na Węgry wyjechała or­

kiestra Filharmonii Kra­
kowskiej im. Karola Sży-
manowskiego. Wystąpią so­
liści: Kaja Danczowska —

skrzypce i Piotr Paleczny G
— fortepian. Krakowscy B

muzycy w cyklu koncer­
tów, m. in. w Debreczynie,
Miskolcu i Budapeszcie, za­
prezentują utwory Griega,
Bartoka i Szymanowskiego.
Dyrygować będą Jerzy Ka-
tlewicz i Józef Radwan.

Drugie wydanie
„Encyklopedii
Tatrzańskiej”

Wydana przed 9 laty
..Encyklopedia Tatrzańska”.
Zofii i Witolda Paryskich
— jedna z pierwszych w

świecie sDecjalistycznych
encyklopedii poświęconych
górom — błyskawicznie
zniknęła z księgarskich
półek. Liczba miłośników
Tatr wielokroć przewyższa
liczbę egzemplarzy pierw­
szego wydania.

Drugie wydanie „Ency­
klopedii Tatrzańskiej” jed­
nak będzie. Zofia i Witold

Paryscy pracują w Zako­
panem nad drugą edycją B
która będzie znacznie po- fi

szerzona, poprawiona i u-

zupełniona. Autorzy obie­
cują, że nowe wydanie
będzie przynajmniej o po­
łowę bogatsze niż pierw­
sze.

Spotkanie
energetyków
6 województw

W Krakowie odbyło się
spotkanie kierownictwa "

Głównego Inspektoratu
Gospodarki Energetycznej
i Okręgowego Inspektoratu
Gospodarki Energetycznej
z pełnomocnikami ds. o-

szczędności paliw i energii
z 6 województw.

W czasie spotkania doko­
nano oceny 20-letniej dzia­
łalności Inspektoratu Gos­
podarki Paliwowo-Energe­
tycznej oraz ponad 3-letniej
działalności powołanego w

1979 roku Okręgowego In­
spektoratu Gospodarki E-

nergetycznej w Krakowie.
Za efekty uzyskane dzięki
racjonalizacji zużycia paliw
i energii w województwie
miejskim krakowskim, tar­
nowskim, nowosądeckim,
krośnieńskim, rzeszowskim
i przemyskim przyznane
zostały pracownikom In­
spektoratu odznaczenia re­
gionalne tych województw.
Wręczono także odznaki
resortowe.

W czasie spotkania omó­
wiono aktualną sytuację
paliwowo-energetyczną o-

raz kierunki i metody dzia­
łania dla realizacji progra­
mu wychodzenia z kryzysu
w latach 1983—85.

1,2. 4,6.«,7. •

Nagrody jubileuszowe
dla zasłużonych aktorów

Teatru im. Słowackiego
27 listopada 1982 r., w Te­

atrze im. Juliusza Słowackiego
w obecności zaproszonych goś­
ci: honorowego dyrektora Te­
atru im. Słowackiego Bronis­
ława Dąbrowskiego, dyrektora
Departamentu Teatru Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki
Henryka Bieniewskiego, odby­
ła się uroczystość wręczenia
nagród jubileuszowych zasłu­
żonym artystom i pracowni­
kom technicznym teatru.

W gronie jubilatów znaleźli
się wybitni i zasłużeni artyś­
ci: Małgorzata Darecka (25-le-
cie pracy artystycznej), Hali­
na Gryglaszewska (35-lecie
pracy artystycznej), Maria No­
wotarska (25-lecie pracy arty­
stycznej), Marian Cebulski
(40-lecie pracy artystycznej),
Jan Adamski (35-lecie pracy
artystycznej), Andrzej Baice-
rzak (35-lecie pracy artystycz­
nej), Ambroży Klimczak (35-
lecie pracy artystycznej), An­
drzej Kruczyński (35-lecie pra­
cy artystycznej), Hugo Krzys-
kl (45-lecie pracy artystycz­
nej), Karol Podgórski (40-lecie
pracy artystycznej), Juliusz
Zawirski (30-lecie pracy arty­
stycznej) oraz współtwórcy ar­
tystycznych sukcesów teatru,
cenieni pracownicy technicz­
ni: Alfons Karbowski (25-le­
cie pracy zawodowej), Józef

Po rozbudowie i modernizacji

Zamiast 263-560 metrów sześciennych
pustaków ze Skawiny

(Inf. wł.) Przedsiębiorstwo
Przemysłu Betonów „Prefa-
bet” w Skawinie jest jednym
z niewielu systematycznie wy­
konujących roczne plany. Pro­
dukcja poszukiwanych na

rynku, głównie przez rolni­
ków, pianobetonów wynosi w

ciągu roku 163 tys. m sześcien­
nych, a jeśli prognozy się
sprawdzą — zostanie przekro­
czona o przeszło 2 proc. Po­
zwoli to m. in. wybudować
dodatkowo kilkadziesiąt do­
mów jednorodzinnych.

Stało się to możliwe dzięki
dobrej pracy całej załogi oraz

właściwej organizacji pracy.
Ostatnio w skawińskim „Pre-
fabecie” reaktywowano samo­
rząd robotniczy, którego prze­
wodniczącym został pracownik
warsztatów Józef Lupa. Pow­
stał tu też komitet założyciel­
ski związku zawodowego, zrze­
szający już 140 osób, któremu
przewodniczy Jan Strzeboński.

— Jąk to się dzieje, że wa-

sża produkcja nie tylko nie
spada, ale systematycznie ro­
śnie? — pytam dyrektora mgr
inż. Ryszarda Smiłka.

— Kierownictwo stara się
jak może o materiały, dba o

organizację pracy, a załoga —

jeśli zachodzi potrzeba — pra­
cuje w wolne soboty, a nawet
w niedziele. Reforma dała nam

szansę elastycznego — a to

znaczy — prawidłowego kiero­
wania zakładem. Przeprowa­
dziliśmy wiele zabiegów mo­
dernizacyjnych, poprawie ule­
gły warunki socjalne, a wpro­
wadzony decyzją kierownictwa
dodatek motywacyjny spowo­
dował, iż poważnie spadła
ilość zwolnień lekarskich.
Mniej także jest przypadków
usprawiedliwionej nieobecno­
ści z innych przyczyn.

Najważniejsze zadania kie­
rownictwa przedsiębiorstwa —

to obecnie rozbudowa i mo­
dernizacja — mówi dalej dyr.
Ryszard Smiłek. — Już w

Nieudana próba uprowadzenia
samolotu z Okęcia

WARSZAWA (PAP). 27 bm. w godzinach wieczornych
usiłowano uprowadzić z międzynarodowego dworca lot­
niczego w Warszawie samolot TU-154 należący do węgier­
skich linii lotniczych „Malew”. Porywacz został obezwła­
dniony i zatrzymany przez funkcjonariuszy ochrony bez­
pieczeństwa lotów Komendy Stołecznej MO. W czasie
przeprowadzania działań nikt nie doznał obrażeń. Spraw­
cą przestępstwa okazał się Dariusz S., mieszkaniec Olszty­
na. 1

Uwaga kandydaci 60. rocznica urodzin

H. Markiewiczana studia AE
Rada Uczelniana ZSP AE

organizuje kurs przygotowaw­
czy na studia zaoczne w Aka­
demii Ekonomicznej. Podczas
kursu który trwa od l.XII do
15.III przyszłego roku, przera­
biane będą przedmioty objęte
egzaminami. Zapisy przyjmuje
Rada Uczelniana ZSP Kraków
ul. Rakowicka 27 od godz. 9
do 15. Tam też uzyskać mo­
żna wszelkich niezbędnych in­
formacji zarówno osobiście
jak i telefonicznie. Nr tel.
11-90-99 prosić Radę Uczelnia­
ną.

SPROSTOWANIE

Niezręcznie dokonany , ekrót
w drukowanym wczoraj artykule
red. W . Mercika pt. „Rzym i

Petersburg”, mógł sugerować,
jakoby ostatni akapit zaczyna­
jący się od słów: „Powyż­
sza encyklika jest odpowie­
dzią...”, był częścią encykliki
„Mirari vos”. W rzeczywistoś­
ci

_ była to opinia emigracyj­
nego pisma „Demokrata Pol­
ski”.

Przy okazji prostujemy błąd
W drugim zdaniu wstępu. Po­
winno ono brzmieć: „Przed opu­
blikowaniem brulion encykliki
wręczono posłowi..." (dalej jak
w tekście). REDAKCJA

ŁabaJ (25-lecie pracy zawodo­
wej).

W czasie uroczystości dyrek­
tor Teatru im. Słowackiego
Mikołaj Grabowski odczytał
listy skierowane do jubilatów
przez ministra kultury i sztu­
ki prof. Kazimierza Żygulskie-
go i prezesa ZASP Andrzeja
Szczepkowskiego oraz w imie­
niu własnym i zespołu złożył
jubilatom gratulacje i wręczył
nagrody. Honorowy dyrektor
Teatru im. J. Słowackiego Bro­
nisław Dąbrowski przekazał
podziękowania i najlepsze ży­
czenia swoim wieloletnim

współpracownikom, współtwór­
com osiągnięć krakowskiej
sceny.

Dyrektor Departamentu
MKiS H. Bieniewski przekazał
adresy jubilatom w imieniu
ministra kultury i sztuki. Dy­
rektor Wydziału Kultury i
Sztuki UM Krakowa J. Cze-
piel wręczył adresy i nagrody
w imieniu prezydenta m. Kra­
kowa. Kierownik Wydziału
Kultury KK PZPR A. Szczy­
gieł przekazał jubilatom, człon­
kom PZPR w imieniu I se­
kretarza KK listy gratulacyj­
ne. W. Masiarz, sekretarz KD
PZPR wręczył dyplom za pra­
cę społeczną A. Klimczakowi.

W imieniu jubilatów po­
dziękowania złożyła Halina
Gryglaszewska.

przyszłym roku rozpocznie się
budowa nowych hal fabrycz­
nych; równocześnie oddane zo­
staną po modernizacji istnieją­
ce już obiekty. W nowych po­
mieszczeniach produkcyjnych
zainstaluje się nowoczesne ma­
szyny, które nie tylko zapew­
nią większą wydajność, ale
także poprawią warunki pra­
cy i bezpieczeństwa. A po za­
kończeniu inwestycji — za

trzy lata — Skawina dostarczy
rolnictwu, zamiast dotychcza­
sowych 263 tys. m sześć. —

ponad 550 tys. m sześciennych
pianobetonów. Będzie to ol­
brzymi „zastrzyk” materiałów
dla budownictwa wiejskiego,
szczególnie inwentarskiego.

Budowa i modernizacja za­
kładu w Skawinie to nie tyl­
ko sprawa Urzędu Miasta Kra­
kowa. Jej gorącym zwolenni­
kiem jest również Elektrow­
nia „Skawina”. Tej ostatniej
brakuje już miejsc dla składo­
wania pyłów odpadowych,
tymczasem po rozbudowie
„Prefabetu” ponad 90 proc,
wszystkich pyłów zostanie
wykorzystane w przetwórstwie
pianobetonów.

I jeszcze jedna sprawa —

ochrona środowiska, dla której
inwestycja ta ma ogromne
znaczenie. W Skawinie stop­
niowo znikną hałdy sypkiego
popiołu, który wiatr przenosi
na okoliczne pola. Wprawdzie
część wysypisk jest rekulty­
wowana, ale nie zapobiega to

jeszcze ekologicznym stratom.

Modernizacja i rozbudowa
zakładu w Skawinie — to tak­
że wkład w realizację progra­
mu rządowego (PR-5), zaleca­
jącego m. in. dostawy dla bu­
downictwa wiejskiego maksy­
malnej ilości materiałów bu­
dowlanych. Będą one służyć
potrzebom budownictwa in­
wentarskiego i mieszkaniowe­
go na wsi.

Notował:
CZESŁAW MAŚLANA

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
re ozdobiły ściany Klubu
„Kuźnica”.

Prawdziwie dowcipne by­
ło przemówienie końcowe
wczorajszego wieczoru —

wygłosił je Henryk Mar­
kiewicz, przedstawiając jak
gdyby teorię przemówienia
jubileuszowego według tek­
stów Kraszewskiego, Klei­
nera, Konopnickiej, Prusa,
Sienkiewicza, Boya-Żeleń­
skiego. (J)

W ciągu 6 dni

przeszedł — 1009 km!
27-letni Francuz Dominiąues

Eche ustanowił swoisty rekord.
W ciągu 6 dni przeszedł trasę ze

stadionu Pierre de Coubertina
w Paryżu do Cannes długości
1009,400 km. Jest to najlepszy re­
zultat na świecie w tej „konku­
rencji”. Poprzedni należał do

Brytyjczyka Littlewocda od...
1888 r. i wynosił 1003,830 km. Po
drodze Eche ustanowił inny re­
kord — w ciągu dwóch pierw­
szych dni przeszedł 372 km, a

więc o 4 km więcej niż uczynił
to rok temu mny Francuz —

Rom Zagała.

Rokowania banków zachodnich z Polską
dojdą do skutku w grudniu?

BONN (PAP). Jak podaja
agencja DPA, szef Commerz-
bamk we Frankfurcie nad Me­
nem Walter Seipp oświadczył,
że jeszcze w grudniu spodzie­
wa się rokowań między za­
chodnimi bankami prywatny­
mi a Polską w sprawie odro­
czenia spłaty zobowiązań pła­
tniczych Polski przypadają­
cych na lata 1983—84.

Seipp dodał, że Polska spła­
ca punktualnie raty odsetek

Wolne soboty w „Stomilu”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tym ludzie niepełnosprawni,
ubiegający się np. o ogumienie
do wózków inwalidzkich. Nie
jest łatwo odmawiać, lecz w

przydziale obowiązuje roz­
dzielnik centralny.

O trudnościach tych załoga
wie nie od dziś, tym niemniej
zdania na temat pracy w wol­
ne soboty były podzielone.
Niektórych zachęciło wyższe o

150 proc, wynagrodzenie. Co
więcej — po przepracowanej
sobocie już w środę można by­
ło odebrać pieniądze. Ale nie
wszystkim chodziło tylko o

złotówki, choć zarobki są jed­
ną z bolączek załogi. ^Pierwszy
zastępca dyrektora *Stomilu”
Marian Pelczar wyjaśnia, że

osoby nastawione sceptycznie
do pracy w wolne soboty

Członkowie Rady Głównej Nauki i Szkolnictwa Wyższego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Doc. Feliks Araszklewicz
WSP — Słupsk, prof. Andrzej
Białas UJ — Kraków, prof.
Tadeusz Bober AWF — Kra­
ków, prof. Wiktor Boniecki
AE — Kraków, prof. Zbigniew
Borecki SGGW AR — War­
szawa, prof. Jerzy Bursa PSL
— Gliwice, prof. August Cheł-
kowski USl. — Katowice, prof.
Janusz Ciborowski PW —

Warszawa, doc. Zofia Ciesiel­
ska WSP — Kraków, prof.
Roman Ciesielski PK — Kra­
ków, prof. Zbigniew Droz­
dowski AWF — Poznań, prof.
Janusz Elsner PCz. — Często­
chowa, prof. Zdzisław Fedoro­
wicz SGPiS — Warszawa,
prof. Jerzy Fedorowski UAM
— Poznań, prof. Przemysław
Gabryel AM — Poznań, prof.
Stefan Gierowski ASP —

Warszawą, doc. Stanisław Gli­
nicki PB — Białystok, prof.
Robert Głębocki UG —

Gdańsk, prof. Tadeusz Gru­
dziński UMK — Toruń, doc.
Bogumił Halawa AM — Wro­
cław, prof. Zbigniew Herman
AM — Katowice, doc. Maria
Jakowicka WSP — Zielona

Automobiliści
płctcq

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1,

minister finansów musiał wy­
dać 17 listopada br. zarządze­
nie podwyższające taryię skła­
dek za ubezpieczenia komuni­
kacyjne PZU. Nadal jednak
AUTO-CASCO jest ubezpie­
czeniem dobrowolnym (choć
w skali kraju zrezygnowało
zeń w 1982 r. zaledwie 3 proc,
użytkowników pojazdów), lecz
ewentualną rezygnację z tego
rodzaju ubezpieczenia trzeba
zgłosić do końca grudnia br.
w placówce PZU odpowiedniej
dla miejsca zamieszkania.

Ile będziemy płacie za ubez­
pieczenia w 1983 r.?

• Za samochody o pojem­
ności silnika do 900 ccm. pro­
dukcji polskiej, krajów RWPG
i Jugosławii — 4000 zł rocznie
przy pełnym zakresie ubezpie­
czenia (wraz z AUTO-CASCO)
i 2100 zł rocznie przy ubezpie­
czeniu następstw nieszczęśli­
wych wypadków i odpowie­
dzialności cywilnej (jest to za­
kres obowiązkowy). Za samo­
chody produkcji innych państw
płaci się odpowiednio 5000 zł
rocznie i 2500 zł. Dotychczas
było 2600 zł za polskie 1 3800
za pozostałe przy pełnym za­
kresie ubezpieczenia.

• Za samochody o poj. sil­
nika 901—1250 ccm. produkcji
PL, RWPG i YU płaci się 5800
zł rocznie przy pełnym zakre­
sie 1 3200 zł rocznie przy nie-

(s) RADA PAŃSTWA po­
wołała nowy, znacznie roz­
szerzony skład swej komisji
do spraw rad narodowych.
Weszli do niej, obok człon­
ków Rady Państwa, przeds­
tawiciele partii i stronnictw

politycznych, centralnych or­
ganów administracji pańs­
twowej, naukowcy, a także
działacze rad narodowych.

AMBASADOR NADZWY­
CZAJNY I PEŁNOMOCNY
PRL w CSRS, Andrzej Je­
dynak został w poniedziałek
przyjęty na audiencji na

Zamku Praskim przez pre­
zydenta CSRS, Gustava Hu­
laka, któremu złożył listy u-

wierzytelniające.
29 BM. ROZPOCZĘŁA się

IX sesja Komitetu do Spraw
Współpracy Gospodarczej
między Polską a Arabską
Republiką Egiptu.

Sesja potrwa do 1 grudnia

za rok bieżący 'uzgodnione na

początku listopada w Wie­
dniu.

Porozumienie wiedeńskie
dotyczy niegwarantowanych
płatności polskich przypadają­
cych na rok 1982. Przewiduje
ono, że z 2,4 miliarda dolarów
spłat kapitałowych przypadają­
cych na rok bieżący, 95 proc,
płatności zostaje odłożone na

8 lat s czteroletnią karencją,

obawiały się, iż październiko­
wa decyzja dyrekcji oznacza

wprowadzenie wszystkich so­
bót roboczych w przyszłości.
Teraz również w rozmowach
z robotnikami daje się odczuć
podobne obawy. Jak będzie,
trudno przewidzieć, dużo je-,
dnak zależy od rozwiązań pła­
cowych. Konfekcjoner opon
ciężarowych Jan Barycza mó­
głby w soboty pracować pod
warunkiem, że będą dobre za­
robki Dobre, to — jego zda­
niem — co najmniej równe
dotychczasowym (za ostatnią
sobotę otrzymał ponad 1400
zł). Podobnie myśli więcej pra­
cowników. Ale nie wszyscy —

decyzję o pracy w wolne so­
boty — wyjaśnia dyrektor —

podjęto nie po to, by ratować
plan. Ważne jest, aby opony
trafiły do odbiorców, a nie za­

Góra, prof. Czesław Jankie­
wicz WSP — Rzeszów,' prof.
Jan Janowski AGH — Kra­
ków, prof. Tadeusz Januszko
AM — Białystok, doc. Stefan
Leszek Jaworski WSM —

Szczecin, prof. Piotr Jędrzejo-
wicz WSM — Gdynia, prof.
Józef Kałuża AM — Kraków,
prof. Adam Kołątąj WSP —

Kielce, prof. Zbigniew Kowal
PSW — Kielce, prof. Zygmunt
Kowalczyk AE — Poznań,
prof. Halina Kozłowska ART
— Olsztyn, prof. Andrzej Kur­
natowski AM — Łódź, prof.
Jerzy Lanzendoerfer PŁ —

Łódź, doc. Henryk Lesiński
WSP — Szczecin, prof. Jan
Lutyński UŁ — Łódź, prof.
Janusz Maciejowski AR —

Lublin, prof. Oswald Mateja
WSI — Opole, prof. Joachim
Meisner AE — Katowice, ks.
doc. Henryk Muszyński ATK,
prof. Marian Piech AR —

Szczecin, prof. Krzysztof Pi­
goń, PWR — Wrocław, prof.
Zenon Płoszaj AMuz. — Łódź,
prof. Stanisław Prowans PSZ
— Szczecin, doc. Jerzy Pró­
szyński WSRP — Siedlce, prof.
Jan Raczkowski AR — Poz­
nań, doc. Janusz Rulka WSP

więcej
pełnym zakresie ubezpieczenia.
Za pojazdy produkcji innych
państw odpowiednio 7000 zł i
3800 zł rocznie.

0 Za samochody o pojem­
ności skokowej silnika 1251—
1500 ccm. produkcji PL,
RWPG i YU płaci się 7200 zł
rocznie przy pełnym i 3200 zł
rocznie przy niepełnym zakre­
sie ubezpieczenia. Za pojazdy
innych państw odpowiednio
8600 zł i 3800 zl rocznie.

0 Za samochody o pojem­
ności skokowej silnika pow.
1501 ccm. produkcji PL,
RWPG i YU płaci się 11800 zł
rocznie przy pełnym ,i 5600 zi
Przy niepełnym zakresie ubez­
pieczenia. Za samochody in­
nych państw odpowiednio
13800 zi rocznie i 6700 zł rocz­
nie.

0 Za motocykle składka o-

bowiązkowa — bez względu
na kraj produkcji i poj. sko­
kową silnika — wynosi 500 zł.

Podwyżka taryfy składek u-

beapieczeń komunikacyjnych
jest tym razem znaczna.

Przypomnijmy, że za „malu­
cha” płaciło się w 1982 r. przy
pełnym zakresie ubezpieczenia
2600 zł — obecnie 4000 zł, za

„fiata 125p” i „poloneza” w

br. przy pełnym zakresie 4600
zł — obecnie 7200 zł. Oznacza
to w przypadku dużego samo­
chodu kwotę 600 zł wydatko­
waną miesięcznie tylko

br. Delegacje obu krajów do­
konają przeglądu wyników
współpracy gospodarczej w

ostatnich trzech latach i o-

mówią bieżące problemy
związane z wymianą han­
dlową i współpracą gospo­
darczą. Podstawowym ce-

Z dalekopisu
lem sesji jest określenie mo­
żliwości rozwoju wymiany
towarowej i współpracy w

różnych dziedzinach, czym
zainteresowane są oba kraje.

W POŁUDNIOWO-WSCHO­
DNIEJ BRAZYLII, w pobli­
żu miejscowości Triangulo
Minerau w Belo Horizonte,
został wydobyty diament o

wadze ok. 360 karatów. Oce­
nia się, że jest on wart oko­
ło 2,5 min dolarów.

a pozostałe 8 proc, zostanie
spłacóne w roku przyszłym.

Co do odsetek przypadają­
cych na rok obecny, w wyso­
kości 1,1 miliarda dolarów,
suma ta zostanie spłacona na

raty przed 21 marca przyszłe­
go roku, przy czym połowę
każdej spłaconej raty odsetek
banki zachodnie postawią do
dyspozycji Polski w formie
krótkoterminowych kredytów
transakcyjnych.

legały magazynów czy figuro­
wały wyłącznie w statystyce.

W grudniu w pracy w wolne
soboty w „Stomilu” nie będzie
— Święta. Odnośnie przyszłe­
go roku jeszcze nic nie wiado­
mo. Z problemem tym — o

czym często mówią robotnicy
— wiąże się efektywność go­
spodarowania. Czy zamiast
pracować w dodatkowy dzień
nie należałoby tak usprawnić
pracy, aby możliwa była do
wykonania w ciągu 5 dni? I

czy nie można na przyszłość
zastosować tych rozwiązań?
Marian Pelczar zgadza się, że
w „Stomilu” tak, jak w każ­
dym zakładzie pewne możli­
wości tego typu są, nie na ty­
le jednak obecnie duże, aby
na pierwsze pytanie odpowie­
dzieć twierdząco. Odnośnie
drugiego, jak zapewnia wspól­
nie z Radą Pracowniczą szu­
kać się będzie i takich rozwią­
zań.

ANDRZEJ WĄSEWICZ

Bydgoszcz, prof. Jan Seredy-
ka WSP — Opole, prof. Zdzi­
sław Sikorski PG — Gdańsk,
prof. Włodzimierz Sitko PL —

Lublin, doc. Wiesław Skubała
WSI — Koszalin, prof. Barba­
ra Skucińska AR — Kraków,
doc. Jan Stankiewicz PRz. —

Rzeszów, prof. Władysław
Stążka AM — Lublin, doc. A-
niela Styś AE — Wrocław,
prof. Bruno Szczygieł AM —

Warszawa, doc. Barbara Smie-
chowska AM — Gdańsk, prof.
Andrzej Tarkowski UW —

Warszawa, doc. Mieczysław
Tomaszewski AMuz. — Kra­
ków, prof. Roman Trześniow-
ski AWF — Warszawa, doc,
Lech Weiss ART — Bydgoszcz
prof. Jan Węciawski WSSZP
— Poznań, prof. Tadeusz Wil-
gat UMCS — Lublin, prof.
Andrzej Wiktor UWr. — Wro­
cław, prof. Bolesław Wojeie-
chowicz PP — Poznań, prof.
Stanisław Woyke AM — Szcze­
cin, doc. Antoni Wysocki WSI
— Zielona Góra, doc. Zbig­
niew Zapasiewicz PWST
Warszawa, doc. Eugeniusz Ta­
deusz Zawada WSI — Radom,
doc. Bolesław Zuk AR — Wro­
cław.

na ubezpieczenie, nie licząc
kosztów eksploatacji. Obniżka
składki przy niepełnym zakre­
sie ubezpieczenia nie jest przy
tym na tyle atrakcyjna finan­
sowo, żeby z niej skorzystać,
a przecież traci się wtedy mo­
żliwość uzyskania odszkodo­
wania za szkody spowodowane
przez siebie. Ale w- PZU też
zadziałała reforma gospodar­
cza — sikoro podrożały usługi
motoryzacyjne, musiała podro­
żeć i składka. Tylko, że jeż­
dżący bezwypadkowo — nota­
bene zachowujący nadal 20
proc, zniżkę — nadal dotują
niejako tych, którzy rozbijają
się bez przerwy. Na margine­
sie więc tej podwyżki uwaga
do centrali PZU. Może w

przyszłości bonifikata za bez-
szkodową jazdę będzie znacz­
niejsza niż obecnie, może w

większym stopniu zależna od
ilości lat bezwypadkowej jaz­
dy?

Jak nas poinformował dy­
rektor naczelny Oddziału Wo­
jewódzkiego PZU w Krakowie
— ZDZISŁAW NOWAK na

terenie województwa miejskie­
go — w odróżnieniu od pozo­
stałych województw Polski —

blankiety opłaty za rok 1983
r. będą wysyłane do- właści­
cieli samochodów z naliczoną
składką. W pozostałych woje­
wództwach każdy naliczać so­
bie będzie sam opłatę, a blan­
kiet uzyskiwać na poczcie. Na­
leży przy tym pamiętać, że kto
do 31 grudnia br. nie zrezy­
gnuje z AUTO-CASCO otrzy­
ma blankiet z naliczoną opła­
tą jak za pełny zakres ubez­
pieczenia.

WOJCIECH MACHNICKI

W ODLEGŁOŚCI 65 km na

zachód od amerykańskiej
bazy morskiej Subic Bay na

Filipinach doszło do zderze­
nia 2 okrętów VII Floty
USA: okrętu podwodnego
„Thomas A. Edison” oraz

niszczyciela „Leftwich”.

ROZPOCZYNA SIĘ W PA­
LERMO na Sycylii najwięk­
szy z dotychczasowych pro­
cesów członków mafii sycy­
lijskiej. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie siedemdziesiąt
sześć osób, któsym akt o-

skarżenia o objętości 1056
stron zarzuca przemyt nar­
kotyków do Stanów Zjedno­
czonych.

Wśród podsądnych znajdu­
ją się m. in. przedstawiciele
trzech, tradycyjnie powiąza­
nych z mafią, rodzin z Pa­
lermo — Spatola, Inzerillo i
Gambino.

SPORT • SPORT . SPORT • SPORT

Nikt nie chce grać
z trzecia drużyna świata??
W przyszłym raku oczekują naszą piłkarską reprezentację

cztery bardzo ważna pojedynki w ramach eliminacji do Mi­
strzostw Europy. Na wiosnę Polacy grają 25 maja z ZSRR u nas

w kraju i z Finlandią 7 kwietnia (też u siebie). Jesienią Polacy
zmierzą się 9 października z ZSRR na wyjeździe i zakończą eli­
minacje meczem z Portugalię 28 października w kraju.

Do tych spotkań trzeba będzie trolne do RFN. W lutym zapla-
się jak najlepiej przygotować, nowane jest tournee do Amery-
Pytanie tylko — jak to uczy- ki Południowej (szczegóły nie
nić? Jak się bowiem dowiadu- są jeszcze znane). Postanowiono

jemy i zaplanowanych na przy- ostatecznie, że ekstraklasa ru­
szty sezon spotkań towarzyskich szy 13 marca, a zakończy roz-

dojdzie do skutku tylko jeden grywki 19 czerwca 1983.
mecz z Rumunią 7 września u nas I jeszcze dwa słowa o repre-
w kraju. Wcześniej zakontrakto- zentacji olimpijskiej. 2 grudnia
wany był pojedynek ze Szwaj- odlatuje do Peru, gdzie rozegra
carią ale ci wycofali swoją o- kiika spotkań. W planach jest
fertę. Doprawdy wytworzyła się udział w turnieju halowym w

paradoksalna sytuacja — je- Lahti (luty). Dla olimpijczyków
steśmy trzecią drużyną świata zaplanowano jeden towarzyski
a tymczasem nikt nie chce z mecz międzypaństwowy z RFN
nami garć! Jakie są tego po- (16 kwietnia), potem już zespół
wody? Czyżby mało operatyw- trenera W. Obrębskiego czekają
nie działał PZPN? A może de- mecze w ramach eliminacji do

cydują inne względy np. połi- igrzysk w Los Angeles: 4 maja
tyczne? Na te pytania postara- z Finlandią (w Helsinkach), 29
my się wkrótce odpowiedzieć. czerwca z Norwegią (na wyjeź-

Dzisiaj możemy poinformo- dzie), 7 września z NRD (wy-
wać, że 7 stycznia reprezentan- jazd), 5 października z Danią
ci rozpoczną kilkunastodniowe (też wyjazd), i z Norwegią 9
zgrupowanie w Wiśle w oś rod- października u nas w kraju,
ku Startu, a następnie wyjadą Pozostałe mecze odbędą się W
na dalsze treningi i mecze kon- 1984 roku. (ANS)

Z piłką przez stadiony
Dwie bramki Rummenigge ■ Burzliwy mecz

w Madrycie ■ Kto mistrzem Ameryki Płd.?

0 Anglia — lider tabeli,
Liverpool, powiększył swój
dorobek wygrywając na wła­
snym boisku z Tottenhamem
3:0, zdobył także 2 pkt. wiceli-
der — Watford, wygrali wy­
jazdowy mecz w Londynie z

Arsenałem 4:2. Trwa świet­
na passa Nottinghamu. 4 ty­
godnie temu byli na 13 po­
zycji w tabeli, obecnie zaj­
mują 3 lokatę, a w sobotę
wygrali u siebie z Manches­
terem City 3:0. Liverpool
wyprzedza o 4 pkt. Watford i
o 5 pkt Nottingham.

. Austria — zakończono

jesienną rundę spotkań. Ty­
tuł mistrza jesieni przypadł
Rapidowi Wiedeń — 25
pkt, przed Austrią Wiedeń —

23 pkt i SSW Innsbruck —

20 pkt. Najskuteczniejszym
piłkarzem rundy był piłkarz
Rapidu, Krankl, który zdo­
był 13 bramek.

. RFN — na własnym
boisku punkt stracił Ham­
burger SV. Zremisował Z
FC Keiserslautern 1:1. Nieo­
czekiwanie wysokiej porażki
doznała Borussia Dortmund,
która przegrała w Mona­
chium z Bayernem 0:3 (dwie
bramki Rummenigge I). FC
Koeln nie dało szans innej
drużynie Borussi — z Moen-

chengladbach, wygrywając
wyjazdowy mecz 4:1. W ta­
beli prowadzi Hamburger 22

pkt, Borussia Dortmund iFC
Koeln po 20, Bayern 19.

. Włochy — sensacją jest
porażka mistrza tego kraju,
Juventusu, w wyjazdowym
meczu z Ascoli 0:2. Liderem

rozgrywek jest nadal AS Ro­
ma (zremisowała w Catan-
zaro 0:0), która ma 16 pkt i

Udany „eonie back” Ryś-Ferens
Międzynarodowy sezon łyż­

wiarstwa szybkiego dopiero się
rozpoczął, ale już na europej­
skich torach lodowych padają
doskonałe wyniki. Mityng sprin-
terski w Berlinie Zachodnim,
jak zwykle, zainaugurował mię­
dzynarodowy sezon na naszym
kontynencie. Świetną dyspozycję
wykazała tam najlepsza łyżwiar-
ka ostatnich lat Petrusewa

(ZSRR), która w wieloboju
sprinterskim uzyskała 169,090
pkt., bijąc rekord toru. Niewiele

ustępowała jej Rothenburger
z NRD, natomiast obie dość wy­
raźnie przewyższały pozostałe
rywalki. Nas szczególnie cieszy
udany powrót na tor Erwiny
Ryś-Ferens. Trzecie miejsce w

wieloboju, przed tak renomowa­
nymi panczenistkami, jak Wal­
ter (NRD), Boorsma, czy Visser

(obie Holandia), to poważne o-

siągnięcie pani Erwiny. Ewa

Białkowska i Zofia Tokarczyk
jeździły w Berlinie niezbyt rów­
no, ale na poszczególnych dy­

Dom Sportu
w Podgrabiu .

Sportowcy z Klubu LZS Wisła

Podgrabie otrzymali w tych
dniach piękny obiekt Dom Spor­
tu, w którym znajdują się świe­
tlica, szatnie z sanitariatami, a

także lokal biurowy. Równocze­
śnie boisko piłkarskie zostało

ogrodzone. W przyszłości pełni
entuzjazmu sportowcy i działa­

W kilku wierszach
0 Zwycięstwem Brytyjczyka

Douglasa zakończył się w Lon­
dynie, turniej tenisa stołowego.
W finale Douglas, który wygrał
także poprzedni turniej zwycię­
żył Secretina (Francja) 21:15,
21; 18. W turnieju startował
Grubba, który w ćwierćfinale

przegrał ze Szwedem Bengtsso-
nem 25:23, 16:21, 16:21 i z Cze-
choslowalkiem Orłowskim 15:21.
13:21.

0 W Buzau na turnieju pił­
karzy ręcznych • Puchar Kar­

o 1 pkt wyprzedza Veronęi
Inter oraz o 2 pkt Juventus

Turyn.
W Rzymie obradował Ko­

mitet Wykonawczy UEFA.
Podczas obrad ustalono, że
finał rozgrywek o Puchar

Europy sezonu 1982/83 zosta­
nie rozegrany 25 maja 1983 r.

na stadionie olimpijskim w

Atenach, a finał Pucharu

Zdobywców Pucharów — 11
maja na stadionie Ullevi w

Goeteborgu. Prezydent
UEFA, Artemio Franchi po­
informował że turniej fina­
łowy Mistrzostw Europy w

1984 r. będzie przeprowadzo­
ny w siedmiu francuskich
miastach — Paryżu, Lyonie,
Marsylii, St. Etienne, Nan­
tes, Nancy i Lens.

• Hiszpania — dramatycz­
ny i burzliwy mecz rozegrano
w Madrycie, gdzie Real nie­
oczekiwanie przegrał z Bar­
celoną 0:2, sędzia pokazał aż

10 żółtych i 2 czerwone kart­
ki, Real kończył mecz w

dziewiątkę. Po tej porażce
w tabeli prowadzi nadal Re­
al i Atletico Bilbao po 20

pkt. przed Barceloną 18.
• Na stadionie „Centane-

rio” w Montevideo rozegra­
ny został pierwszy finałowy

mecz klubowych mistrzostw

Ameryki Południowej, w

którym zmierzyły się Pena-
rolu Momtevide« i Cobreolo

(Chile). Spotkanie, obserwo­
wane przez 70 tys. widzów,
zakończyło się bezbramko-

wym remisem, mimo zdecy­
dowanej przewagi Urugwaj-
czyków. Rewanż rozegrany
zostanie dziś w Santiago, a

zwycięzca zdobędzie cenne

trofeum.

stansach wykazały, że stać je na

wiele.
Nie można tego powiedzieć

o łyżwiarzach. Nasi zawodnicy
niestety nie odegrali większej
roli w berlińskich zawodach,
których rewelacją był Japoń­
czyk Kuroiwa.

Padają już nawet rekordy
świata. Podczas meczu NRD —

ZSRR w Karl-Marx-Stadt młoda

łyżwiarka NRD Schoene uzy­
skała na 5.000 m wynik lepszy
od dotychczasowego rekordu —

7.57,71.
Rozpoczynający się sezon jest

jak zwykle bogaty w imprezy.
Obok licznych mityngów i
zawodów międzynarodowych
czekają łyżwiarzy szybkich:
mistrzostwa wieloboistek w

Heerenveen (22—23.01) i mistrzo­
stwa Europy wieloboistów w

Hadze (29—30.1), mistrzostwa
świata mężczyzn w Oslo (12—13.
2.) i mistrzostwa świata kobiet
w Karl-Marx-Stadt (19—20. 2.),
mistrzostwa świata w sprincie
w Helsinkach (26—27.2 .).

cze LZS chcą w obrębie stadio­
nu oddać do użytku ośrodek re­
kreacyjny dla dzieci i młodzie­
ży.

Brawa dla społeczników se

wsi Podgrabie. Z okazji oddania
Domu Sportu szczególnie zasłu­
żonych wyróżniono odznaczenia­
mi, prezes Stanisław Kalisz 1
działacz Stanisław Czaplak o-

trzymali odznaki „Zasłużony
działacz LZS”. (s)

pat, Polska pokonała Węgry
28:24 (14:13). Zremisowała z Ru­
munią I 23:23 (10:9) i pokonała
Rumunię II 28:25, zajmując 8
miejsce, wygrała drużyna ZSRR.

0 Jak już informowaliśmy —

Boniek zajął 10 miejsce w ple­
biscycie magazynu „World Soc-
cer” na najlepszych piłkarzy
świata w 1982. Oto pełna dzie­
siątka: Rossi, Rummenigge, Fal-
cao, Zioo, Socrates, Zoff, Conti,
Cruyff, Scirea i Boniek. Niespo­
dzianką jest powrót do ścisłej
elity — 84-letaiego Cruyffa.

/
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Kamienicznik
schodzi na dziady

SMed kilkoma dniami „Ga-
«et* Krakowska” opublikowa­
ła kilka listów czytelników na

temat pracy administratorów
w prywatnych kamienicach.
Ton korespondencji był bar­
da® ; krytyczny,. lokatorzy za­
rzucali, że budynki nie nadają
się w większości do zamiesz­
kania, nie dba się o ich stan­
dard, przeciekają dachy,: brud­
ne są klatki schodowe, brak o-

świetlenia.
Ale oddajmy głos atakowa­

nym przez nas właścicielom i
administratorom. Okazuje się,
że racje leżą również po obu
stronach.

W Krakowie istnieje ponad
2,5 tys. budynków wielomiesz-
■kaniowych i 1,5 tys. małych
domów mieszkalnych. Niewiele
ponad 400 budynków wielo- •

mieszkaniowych przejęło pod pokrycia dachu i usuwania
swoją administrację Zrzesze- awarii. Dowiaduję się jednak,
nie Właścicieli Prywatnych że wielu właścicieli nie korzy-
Nieruchomości. Skupię się sta z tych zapomóg, bojąc się,
głównie na tych kamienicach, że suma ta obciąży ich hipo-

Lokator tych domów nie tekę. Powtarzam< więc jeszcze
sswraca się w sprawach doty- raz, że jest to zapomoga bez-
ezących mieszkania do właści- zwrotna. W bieżącym roku
cielą, tylko do zrzeszenia. Po- wysokość jej zostaia podnie-
siada ono 10 administratorów, siona do 140 tys. zł.
a także brygadę remontową. A więc właściciele i admini-
Administratorzy urzędują na stratorzy posiadają środki tyl­
ni. Bogusławskiego i oto pierw- ko na remonty bieżące i kosz-
szy problem. W ich siedzibie ty te nie obciążają czynszów,
nie ma telefonu. A więc w Ale, niestety, ogromne braki
najdrobniejszej sprawie trze- materiałowe nie pozwalają
ba fatygować się osobiście. W często wykorzystać tych pie-
przypadku ludzi starych jest niędzy.
to szczególnie kłopotliwe. A Stąd remontuje się najbar-
przecięż przeważnie tacy lu- dziej zagrożone budynki. Z
dzie mieszkają w czynszowych czterystu domów administro-
prywatńych kamienicach. Stąd wanych przez Zrzeszenie pro-
apel do Wojewódzkiego Urzę- wadzono roboty w 180 obiek-
du Telekomunikacji o zainsta- tach. Ograniczono się tylko do
lowanie aparatu. Wbrew po- reperacji dachów, zostawiając
sorom jest to niezmiernie na bliżej nieokreśloną przy-
ważne dla lokatorów, sprawa, śzłość malowanie klatek scho-
która ułatwi wzajemną łącz- dowych, przestawianie pieców,
ność. wymianę stolarki. Teraz wszy-

Zrzeszenie znajduje się na stko zależy od zimy. Jeżeli bę-
granicy bankructwa. Wiek- dzie dużo: opadów, i roztopy,
szość administrowanych ka- prawdopodobnie w około 150
mienie przynosi deficyt. Na budynkach będzie się lało. Lo-
420 budynków tylko 73 posia- katorzy narzekać też będą na

da saldo, dodatnie, do 347 dó- inne dotkliwe udręki związane
mów trzeba dopłacać. Znaczy z estetyką otoczenia mieszkań,
to, że wydatki są wyższe niż czy niesprawnością ogrzewa*
czynsze. W niektórych kamie- nia. A jak mówią „tak krawiec
nicach deficyt ten sięga sumy kraje...”.
300 ty®, zl. Przeszkodą są, jak już wspo-

Stan większości budynków mniałem, braki materiałowe,
jest opłakany. Przez lata nie Zrzeszenie nie ma żadńęj spe-
były remontowane, popadły w cjalnej puli, jego zaopatrze-
ruinę. W ubiegłym roku pań- niowcy stoją w kolejce jak
stwo pospieszyło z pomocą i wszyscy indywidualni właści-
postanowiono, że właściciel ciele budynków, nie podlega-
moie skorzystać raz na trzy jących zrzeszeniu. Na załata-
lata z 50-tysięcznej zapomogi, nie samych dachów trzeba by
Zapomoga ta jest bezzwrotna w sumie kilkaset rolek papy,
i powinna być wykorzystana tymczasem zdołano ostatnio
przede wszystkim na naprawę załatwić... 10 solek. Podobnie

jest z żarówkami. Administra­
torzy kupują po 20 sztuk w

punktach detalicznych, a trze­
ba kilka tysięcy. Następny
więc apel do władz miasta o

pomoc w rozwiązywaniu kło­
potów zaopatrzeniowych.

I wreszcie najbardziej kon­
trowersyjna sprawa pomiędzy
lokatorem a właścicielem —

czynsze. Opłaty za mieszkanie
w budynkach państwowych i
prywatnych są bardzo niskie.
— Minister Krasiński zapowia­
dał co prawda ich podniesie­
nie, ale sprawa nie jest taka
prosta, ponieważ wielu posłów
jest . przeciwnych regulacji
czynszów. W mieszkaniach
kwaterunkowych mieszka bo­
wiem wielu emerytów, ludzi
biednych, którzy liczą się z

każdą złotówką. Czy stać ich
będzie, w sytuacji kiedy utrzy­
manie jest tak drogie, na opła­
tę wysokiego komornego?

Z drugiej strony właściciele
okazują rachunki, z których
wynika, że wpłaty x dotych­
czasowych czynszów nie wy­
starczają na pokrycie bieżą­
cych kosztów eksploatacyj­
nych kamięnicy, nie mówiąc
już o odkładaniu na grubszy
remont. Jakże inaczej jest w

spółdzielniach mieszkaniowych.
Lokatorzy, zajmujący tu mie­
szkania, wnoszą opłaty, które
pokrywają w całości bieżące
wydatki i dodatkowo spłaca­
ją jeszcze kredyt. A im też
niełatwo, ponieważ większość
członków spółdzielni, to młode
rodziny, będące na dorobku.

W tej sytuacji szczególnie
kontrowersyjną sprawą jest
uzyskiwanie wysokich docho­
dów przez użytkowników lo­
kali i racji podnajmowań po­
mieszczeń dla sublokatorów.
Obecnie za wynajęcie miesz­

kania płaci się minimum 2-500
zł. Są przypadki, przyjmowa­
nia 5—6 studentów, co daje 15
tys. zł miesięcznie. Tymczasem
sprytny lokator płaci czynsz
za- całe mieszkanie w grani­
cach 300—400 zł. Jest to czy­
sty absurd. Prawo lokalowe
musi wreszcie uregulować tę
sprawę. Dotychczasowy proce­
der jest bowiem najczystszą
spekulacją. Najemców, przyj­
mujących dalszych lokatorów
w celach zarobkowych, powin­
no się obłożyć wysokimi do­
płatami na rzecz właściciela
domu.

Jak już wspomniałem Zrze­
szenie 'jest na krawędzi ban­
kructwa. Do tego jeszcze nie
doszło tylko dlatego, że do
niedawna kilkadziesiąt kamie­
nic przynosiło pewne zyski i
można było z nich pokryć de­
ficyt. Obecnie na koncie po­
zostało kilkadziesiąt tysięcy
złotych. Dojdzie do tego, że nie
będzie z czego opłacić wywozu
śmieci, pensji dozorców — któ­
re są i tak bardzo skromne,
podatku od nieruchomości.

Problem wymaga więc ure­
gulowania, Zapomogi na kosz­
ty bieżącego remontu są do­
piero pięrwszym krokiem.
Substancję' mieszkaniową sta­
rego Krakowa, trzeba solidnie
wyremontować. Prezes Zrze­
szenia Stanisław Szarski mó­
wi, że . jest ona w coraz gor­
szym stanie. Sam jest właści­
cielem słynnej Szarej Kamie­
nicy i nie stać go na większe
wydatki, chociaż jest w sto­
sunkowo dobręj sytuacji, gdyż
na parterach jego domu funk­
cjonują sklepy, bar i inne in­
stytucje, płacące czynsze zna­
cznie wyższe. Ostatni remont

kapitalny „Szarej” przeprowa­
dzono w... 1911. roku. O niebo
gorzej jest w budynkach w

których mieszkają tylko loka­
torzy.

Jeżeli reforma czynszów, ze

względów taktycznych będzie
niemożliwa, zajdzie koniecz­
ność dotacji dla właścicieli.
Dużo może też pomóc projek­
towana zmiana prawa lokalo­
wego, szczególnie w zwiększe­
niu praw właścicieli do uzys­
kania mieszkania po lokato­
rach w swoich budynkach. Ta­
ka możliwość pozwoli właści­
cielom na większą dbałość o bu­
dynek, którego pomieszczenia­
mi będzie mógł w pewnym za­
kresie dysponować. Projekt
tych zmian jest jufż na ukoń­
czeniu, a na finał właściciele

niecierpliwie czekają.
ZBIGNIEW SATAŁA

Optete wg temat prywatnej
inicjatywy są w naszym apo-
łeczeństwie podzielane. Od zde­
cydowanie niechętnych i pro­

ponujących radykalne „pogo­
nienie prywaciarzy”, przez o-

strożne, do uznających potrze­
bę — lecz z małym ALE. To
ALE na kolejnych zakrętach
naszej najnowszej historii go­
spodarczej często urastało do
dużego. Z tych „zakrętów”
prywaciarze

'

wyjeżdżali naj­
częściej na ,tzw. zielonym
świetle, deklarowanym i zapa­
lanym z trybun, po czym ja-
dąc przez jakiś czas zgodnie ż

ustalonymi doraźnie przepisa­
mi — otrzymywali mandat
czyli domiar.

Prawda jest bowiem taka,
przez 37 lat naszej powojen­
nej historii nie mogliśmy so­
bie poradzić z paroma proble­
mami w gospodarce nr. in.
także z tym, który nazywamy
prywatną inicjatywą. Przyczy­
ny — od zasadniczych, iż se­
ktor ten może stanowić zagro­
żenie dla pryncypiów ustroju
(prywatna własność środków
produkcji!), do prozaicznych
— ile „oni” będą zarabiali. Czy
działalność ta nie stanie się
podstawą do zbijania fortun?
Mimo tych obaw, i tak dla

Zabawa te, bo innego okre­
ślenia brak po opisie wspom­
nianej sytuacji — trwa od lat
ńa oczach społeczeństwa, któ­
re jak w starym dowcipie, eo

innego widzi, eo innego sły­
szy. Społeczeństwo, które za­
stanawia się, dlaczego pry­
watny szewc z pryncypialnej
ulicy miasta bierze za buty 15
tys. zł i biadą,- mówiąc, iż w,
zasadzie to mu się nie opła­
ca ich robić. Inni podobnie —■
o 18 zamykają zakład, ziele-
niak czy butik, i uwożą swoje
fr-ństracje „toyotą” a 4.9.00 do­
larów (właścicieli geszeftów,
którzy napiszą do -redakcji iż
jest to nieprawda, bo oni aku­
rat „toyotą” nie jeżdżą, prze­
praszam, ale nie jestem w sta­
nie wymienić wszystkich ma­
rek co lepszych samochodów).
Wraca więc pytanie — opła­
ca się czy nie? Co się opłaca
i. komu? Od pewnego czasu w

ogóle mało co się u nas po­
dobnież opłaca robić — po­
brzmiewa to i: w prasie, nie
mówiąc już o prywatnych roz­
mowach. I tak jakoś dziwnie
się składa, że najbardziej o-

płaca: się pracować tym —

którzy ze swej ciężkiej haró­
wy na „mazdę” czy „forda” nie
odłożą. Np. pod Hutą im. Le­

we Rządu, w październiku br,
organa kontroli finansowej
przeprowadziły w prywat­
nych przedsiębiorstwach brae
u osób prowadzących działal­
ność gospodarczą 467 kontroli
z dochodzeń, Z tej liczby u»

jawniono m, in. 110 nadużyć
popełnianych przez właścicieli
prywatnych zakładów. Nie są
to nadużycia kilkutysięczne,
sumy należne skarbowi pań­
stwa sięgają wielu milionów
złotych. Stan ten musi budzić
niepokój. Także zastanowienie,
dlaczego się tak dzieje, dla­
czego może się tak dziać.
Szczególnie w sytuacji, gdy u

niektórych naszych socjalisty­
cznych sąsiadów sektor pry­
watny także funkcjonuje

ALE WYNATURZEŃ
NA TAKĄ SKALĘ

jak « nas -nie ma. Można, są­
dzę, postawić tezę, iż sytuację
tę spowodowała m. iń. nie­
stabilna polityka państwa wo­
bec prywatnej inicjatywy a

także brak jasnych kryteriów
oceny dochodowości poszcze­
gólnych ,',interesów” — co u-

możliwda robienie dużej forsy.
Ta niestabilność, luki w prze-

jaki może osiągnąć właściciel

„interesu”. Upraszczając, po­
winna to być wielokrotność
średniej krajowej płacy, o

rozpiętości . 3 czy 4-krotn<j
można dyskutować. Na pewno
natomiast musi ona. istnieć,
tyle że powinna być jasna, •

nie domniemana.

Dlaczego! konieczna jest te

rozpiętość? Otóż po pierwsze
premiowałaby ona tzw. two­
rzenie miejsca pracy dla sie­
bie (bezinwestycyjnie ze stro­
ny państwa); po drugie u-

względniaiaby w ten sposób
ryzyko i przedsiębiorczość; po
trzecie — stanowiłaby zachętę
do podejmowania społecznie i
gospodarczo potrzebnej dzia­
łalności. Do tego powinien też

być dostosowany system po­
datkowy, mogący — to nie
paradoks —» stać się czynni­
kiem pobudzającym, a nie re­
presyjnym, prowadzącym w

skrajnych przypadkach do za­
mykania prywatnych zakła­
dów. Pobudzającym przez sto­
sowanie systemu ulg podatko­
wych np. dla dziedzin uzna­
nych za społecznie niezbędne
ze względu na zapotrzebowa­
nie ludności; preferujący ten­
dencje . rozwojowe — inwesto­
wanie (zakup maszyn czy u-

Brońmy uczciwych rzemieślników

Jazda na zielonym świetle
nie może kończyć się mandatem

„Murator" — warszawska inicjatywa warta upowszechnienia

Tanich domów nie obiecują, ale wskazują, gdzie
można nabyć materiały budowlane, służą

fachowymi radami
Każdy, kto buduje własny

dom, remontuje go łub pro­
wadzi prace adaptacyjne, wie
doskonale, ile to wymaga —

poza środkami finansowymi
— energii, zabiegów, nerwów,
biurokracji, a także niepew­
ności o ostateczny wynik po­
dejmowanych działań. Wiele
osób chętnie by nawet zapła­
ciło komuś, kto gwarantował­
by zdjęcie tego balastu z bar­
ków budujących.

Ten ktoś już-się pojawił. Od
1 grudnia rozpoczyna działal­
ność spółdzielnia „Murator”
która właśnie powstała po to,
by ułatwiać czynności organi­
zacyjne i inwestycyjne małym
spółdzielniom mieszkaniowym,
spółdzielczym zrzeszeniom bu­
dowy i pomocy w budowie
domów jednorodzinnych oraz

budującym indywidualnie, a

także modernizującym swe

domy i mieszkania. O „Mura­
torze” mówi jego prezes —

Aleksander Paszyński:
— Powstaliśmy, bo nie było

do tej pory żadnej organiza­
cji, ułatwiającej pokonywanie

progów na drodze do własne­
go domu. Nikomu nie obiecu­
jemy, że Zbudujemy tanio, bo
tanich domów nie ma. Obie­
cujemy za to minimalizację
nakładów, które i tak ponieść
trzeba. Prawda jest bowiem
taka, że tylko człowiek, który
sam zbudował dom, wie, jak
należy zacząć od- początku.
My, poprzez cały system. u-

sług pragniemy niejako pro­
wadzić za rękę, poprzez
wszystkie progi, budującego
własny dom czy mieszkanie.

W pierwszej fazie nama­
wiamy do zaprenumerowania
poradnika „Muratora" wraz

ze specjalnym skoroszytem, do
którego systematycznie dosy-
łane będą karty katalogowe,
usystematyzowane według
tych czynności budowlanych,
które kolejno wykonać trzeba,
począwszy od sposobu załat­
wiania terenów,, kredytów, M-

zgodnienie projektów . itp.
Ci, którzy już rozpoczęli bu­

dowę, mogą się do nas zwró­
cić o poradę. Jeden rodzaj po­

rad, to odpowiedź pisemna na

problemy budowniczego do­
mu. Np. jak ocieplić budynek?
Odpowiemy wtedy, jakie są
materiały, kto . je . produkuje,
jak to zrobić sdmemu, ewen­
tualnie z czyich usług można
skorzystać, ile to kosztuje. Za­
prowadziliśmy bowiem karto­
tekę wszystkich producentów
materiałów do budowy do­
mów w Polsce. Są w niej
przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze, prywatni produ­
cenci i firmy polonijne. Klien­
towi z okolic Krakowa do­
starczymy informacje o pro­
ducentach-np. oddalonych do
100 km od miejsca zamieszka­
nia. Dodatkowo poinformuje­
my go o średnich kosztach
transportu w tym rejonie.

Inna forma, działania, to

świadczenie usług specjali­
stycznych na indywidualne
życzenie. „Murator” grupuje
wokół siebie (nie zatrudnia)
najlepszych specjalistów z ca­
łego kraju zajmujących się

problemami budownictwa je­
dnorodzinnego lub małych do­

mów. Każdy problem trafi do
fachowca, który autentycznie
potrafi go rozwiązać. Dotycźy
to wszystkich zleceń, od opra­
cowania projektu po odbiór
techniczny konkretnej instala­
cji.

To jest nasz program na

dzień startu. Ponadto przewi­
dujemy organizowanie wspól­
nie z zainteresowanymi insty­
tucjami, krajowych konkur­
sów zarówno na racjonalne —

z 'użytkowego, architektonicz­
nego i technologicznego pun­
ktu widzenia — projekty do­
mów jednorodzinnych, jak i
na rozwiązania poszczegól­
nych problemów technicznych
związanych z budową czy eks­
ploatacją lokalnych oczy­
szczalni ścieków,, systemów o-

grzewczych itp.
Jesteśmy zrzeszeni w Cen­

tralnym Związku Spółdzielni
Budownictwa Mieszkaniowe­
go. Ale pomocą w' budowie
służymy każdemu.

Notował taz)

niektórych się stało. Trudno
jednak mniemać, iż by prywa­
tny szewc, ślusarz czy krawiec
mógł stanowić zagrożenie dla
socjalizmu, to raczej brak te­
go typu usług znakomicie pola­
ryzuje nastroje społeczne.
Sprowadzają się one wtedy do
potocznej oteny, że władza nie
radzi sobie z rozwiązaniem
prostych problemów np. usług
czy handlu. Próby czynione oa

łat i sektorem uspołecznio­
nym, jakoś nie wychodzą,
więc co pewien czas, pod na­
ciskiem społecznym zapala
się to sławetne „zielone świa­
tło” dla prywaciarzy. Nikt, kto
nie bierze życzeń za rzeczywi­
stość — tak naprawdę nie
kwestionuje potrzeby istnie­
nia tegoż sektora gospodarki.
Spory, dyskusje i ataki

t

WYNIKAJĄ PRZY

LICZENIU PIENIĘDZY

Do dnia dzisiejszego bowiem
nie potrafiono stworzyć zdro­
wych i społecznie akceptowa­
nych zasad finansowych, na

jakich wspomniana działalność
powinna się opierać. A do­
tyczą one przecież niemałej
liczby miejsc pracy i wielu
współobywateli — tylko samo

rzemiosło daje utrzymanie bli­
sko 2 min ludzi, zatrudniając
530 tys. osób w 262 tys. war­
sztatach. Do tego dochodzi je­
szcze prywatny i ’

ajencyjny
handel, drobna wytwórczość,
gastronomia itp, itd.

Wróćmy jednak do liczenia
pieniędzy. Jesteśmy podobno
społeczeństwem tolerancyj­
nym, w którym nikt nikomu
do kieszeni nie zagląda. Gdy­
by to- była tylko kieszeń czy
bank „pod gruszą” — to pól
biedy. Ale trudno nie widzieć
luksusowych samochodów,
willi, nie wiedzieć kto pływa
„Batorym” na Wyspy Kana­
ryjskie, bądź spędza wakacje
na włoskich plażach. Także z

naszych luksusowych hoteli i
ich restauracji nie korzystają
na ogół robotnicy, nauczycie-,
le, asystenci znakomitych pro-*
fesorów a nawet ord sami. Ta

OSTENTACYJNA
KONSUMPCJA RAZI

szczególnie teraz, gdy wielu
rodzinom trudno związać ko­
niec z końcem. Rodzi także
określone nastroje społeczne,
uzbraja w argumenty radyka­
łów, którzy chętnie raz na za­
wsze — bez względu na skut­
ki tegoż — rozprawiliby się z

prywaciarzami”. Rzecz jed­
nak znamienna — z drugiej
strony słychać nieustanne bia­
dolenie. Właściciele warszta­
tów produkcyjnych i usługo­
wych, drobni wytwórcy, ajen­
ci i gastronomicy głośno na­
rzekają, iż państwo a raczej
jego siużby finansowe wciąż
ich gnębią i nie pozwalają
żyć.

nina stoi na parkingu dużo
maluchów, syrenek, są tęś i
„fiaty”'125 p. Ale pod wieloma
warsztatami, prywatnymi ka­
wiarniami, ajencyjnymi, skle­
pami czy butikami — od 123 p
się zaczyna (bez powodu z te­
go tytułu do chwały) a potem
to już następuje kalejdoskop
marek, kolorów itd.

Dość mitów.

JEST PEWNA
PRAWIDŁOWOŚĆ

W TEJ GRZE

Prowadząc prywatny inte­
res dorobić się po prostu jest
łatwiej. I to nie zawsze pracu­
jąc w pode czoła. Nie nale­
ży, i nie jest moim celem u-

praszczanie problemu. Sektor
ten ma bowiem swoich milio-
nerów-rekinów, klasę średnią,
ma też i takich, którzy po o-

płaceniu wszelkich należności,
jako tako wiążą koniec z koń­
cem. I kolejna prawidłowość
— najgłośniej biadają i wyrze­
kają ci, którym wiedzie się
najlepiej,. Na ogół bywa też

tak, że dotychczasowe restry­
kcje podatkowe dotykały naj­
słabsze ekonomicznie warszta­
ty (chociaż zamiary przecież
były inne) — a posiadacze
trwali nadał, co najwyżej w

innej branży.
O zyskach decyduje wiele

— branża, a więc czy jest
to handel, gastronomia, dro­
bna wytwórczość; świadczone
usługi — a w ruch rodzaj i
wielkość,. a więc czy jest to

duży warsztat samochodowy
czy jednostanowiskowy war-

sztacik, dorabianie kluczy czy
produkcja masowa „od sztan-

cy”, mała kawiarenka, bufet —

czy renomowana podmiejska
restauracja. Decyduje także —

uczciwość. A z tą jest różnie.
Jak wynika z informacji udo­
stępnionej Polskiej Agencji
Prasowej przez Biuro Praso-

pisach podatkowych — zmniej­
szają szansę uczciwych, bądź
ich zniechęcają do prowadze­
nia działalności, a w>, gąszczu
przepisów znakomicie nato­
miast czują się różnej maści
kombinatorzy i kanciarze. To
w tym środowisku powstało
powiedzenie — „nachapać się
forsy, prędko, obojętnie w ja­
ki sposób i w krzaki”. To tak­
że w-tej grupie ludzi są osob­
nicy, którzy co dwa, tezy la­
ta zmieniają branżę, rodzaj
zajęcia, prowadzą interesy na

olbrzymią skalę i umiejętnie
omijają przepisy podatkowe.
Oni też głównie rażą ostenta­
cyjną konsumpcją, wspomnia­
nymi luksusowymi samocho­
dami itd. Odium i konsekwen­
cja ich działalności spływają
natomiast na wszystkich. Na
starego szewca naprawiające­
go od lat buty, właścicieli
jednoosobowych specjalistycz­
nych warsztacików, małych
kawiarenek ajencyjnych, pro­
wadzonych przez lata sklepi­
ków. Właściciele tych intere­
sów na ogół nie jeżdżą BMW
ani fiie spędzają wakacji zi*
tńówych w Alpach bądź zako­
piańskim

'

Kasprowym. Praćuj ą
ciężko i marzą o stabilnej po­
lityce wobec nich. Kanciarze
natomiast marzą, by obecny
stan samowoli cenowej i nie­
spójności podatkowej —

'trwał jak najdłużej.
Przyszedł więc czas najwyż­

szy na to, aby wobec ^sekto­
ra prywatnego zacząć * stoso­
wać trwałe zasady, gdyż trud­
no bez jego istnienia

WYOBRAZIĆ SOBIE

NASZE CODZIENNE
ZYCIE

Podstawowy element, któ­
ry należałoby określić —

powinien stanowić czysty do­
chód miesięczny bądź roczny,

rządzeń, budowę bądź rozbu­
dowę lokalu), tworzenie no­
wych stanowisk pracy dla lu­
dzi młodych. Przykładowo —

powinny one objąć np. nie­
wielkie zakłady krawieckie,
szewskie, ślusarskie itp„ a nie
dotyczyć producenta koszmar­
nych pamiątek, czy budzących
estetyczną zgrozę ozdób dla
pań. Bez poazelowanycn bu­
tów czy obiadu w prywatnej
jadłodajni trudno się obejść,
bez stylizowanego jastrzębia
czy jarmarcznego żyrandolu
— na pewno łatwiej. 1 co is­
totne —- te gamo kryteria po­
winny być

“

stosowane w poli­
tyce kredytowej państwa pro­
wadzonej w stosunku do pry­
watnej inicjatywy.

I rzecz nie do przecenienia.
Rozsądnie i jasno ustalone za­
sady — ograniczę się tylko do
finansowych — funkcjonowa­
nia prywatnej inicjatywy, po­
winny obowiązywać trwale.
Tylko wtedy bowiem będą
tworzyły podstawy do rozwoju
działalności potrzebnej — i
uczciwej.

Czas bowiem najwyższy, aby
odmitologizować „prywacia­
rzy". Fachowym i rzetelnym
zapewnić stabilizację, nieucz­
ciwym uniemożliwić — głów­
nie poprzez drastyczne kary
finansowe — działalność.

Nikomu bowiem, kto przy
zdrowych zmysłach, osiąganie
własną pracą dochodów prze­
wyższających przeciętne —

nie powinno przeszkadzać.
Warunki jednak muszą być
takie —- każdy kto ma ochotę
i potrzebę, a i trochę odwagi,
bo tu strat budżetu nikt nie
pokryje — może spróbować.

Ale kryteria tej próby po­
winien znać z góry.

KRZYSZTOF

CIELENKIEWICZ

M Łie , orientuję się,
gjakie zasługi dla

g^g byłego Stowarzy-
g l3 szenia Dziennika-
~ TM

rzy Polskich po­
niosła pani Danu­

ta Pacyńska-Drzewińska,
bo akurat nie należałem do
tej organizacji. Można do­
myślać się, że znaczne, ho
Radio Wolna Europa reko­
menduje ją jako działacz­
kę Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich i prze­
wodniczącą — no proszę
— rady delegatów SDP

przy Polskim Radiu i Te­
lewizji. Ta szczegółowa in­
formacja pozwala domy­
ślać się, że jednak p. Da­
nuta Pacyńska była
kimś!

Mimo najlepszych chęci
— i oczywiście niekłama­
nego szacunku —, niestety
nie więcej nie potrafię po­
wiedzieć o działaczce SDP.
Nie wiem czy była twórcą
ambitnym, podobnie jak
nie wiem ezy była sław­

na. Niech więa odpuszczo­
na mi będzie wszelka igno-
racja na ten temat, choć
nie pamiętam żeby p.
Danuta Pacyńska

'
— tak.

jak' wybitny reporter i sa­
tyryk Jacek Stwora —■.by­
ła laureatką Międzynaro­
dowej Nagrody Radiowej
;,Prix Italia”. Nieważne.
Może przecież jeszcze się
wyróżnić, zwłaszcza że żyje
obecnie w kraju demo­
kracji, który stwarza nie­

powtarzalne warunki do
kreacji icybitnycli'indywi­
dualności. Niewybredne
napaści na PRL, powinny
być Jeż czynnikiem sprzy­
jającym w dalszej karie­
rze.

‘

Na razie- p. Danuta Pa­
cyńska pełna troski o sy­
tuację , społeczno-polityczną
w PRL, wygłasza poga­
danki w RWE, o losie śro­
dowiska dziennikarskiego,
które nigdy — jak po­
wiada z żalem — nie było
zintegrowane. No, a niby

Brunon Rajca

*2, gtototf
dlaczego migło być? Toć
przecież wszelka jednomy­
ślność w tej profesji —

wypowiadanie się zgodnym
chórem —(prowadzi do .bez-
krytycyzmu, który jest naj­
cięższym grzechem wobec
poważnej publicystyki. No,
ale tym razem gorycz stąd,
że całe stado nie opowie­
działo się grzecznie za pre­
zesem Stefanem Bratkow­
skim. Kto miał inne poglą­
dy — tak jak Jerzy Urban
— jest po prostu głupi, tę­
py, słmoem — nieuk.

Twierdzi autorka poga­
danki w RWE, że ei którzy
po 1$ grudnia 19Si odeszli
x redakcji— a jak wiado­

mo jest ich niewielu — to

„praktycznie cała (podkr.
B.R.) czołówka polskiego
dziennikarstwa. Ludzie, któ­
rych nazwiska cieszyły się
autorytetem i zaufaniem
czytelników, radiosłucha­
czy i telewidzów”, Nie­
szczęście polega na tym, że
byli to — podkreśla — ńie-
doścignieni

'

fachowcy,
bez których nie może być
dobrych gazet i ciekawych
audycji w PR i TV. Na
dowód przytacza kilka na­
zwisk z niezastąpionym
Jackiem Snopkiewiczem k

Polskiego Radia.
Natomiast wstyscy pozo­

stali — p. Danuta Pacyń­

ska wymienia łaskawie na­
zwiska m. in. Kazimierza
Koźniewskiego, Adama
Wysockiego, Ignacego Kra­
sickiego, Daniela Luliń-
skiego — to ludzie, którzy
„nigdy nie mieli własnego
zdania, nie mogli więc so­
bie zdobyć ani autorytetu,
ani popularności. Ich wa-

zwiska znane są zresztą
tylko dziennikarzom. Ra­
diosłuchaczom, telewidzom
i czytelnikom «« one nu o-

gół nieznane”. Tylko się
pobłażliwie uśmiechnąć.

Nikt w Polsce nie pro­
wadził specjalistycznych
badań na temat popularno­
ści posscsególnych dzienni­

karzy, toteż trudno poiaie-
d.żićć czy Daniel Passent,
Zygmunt Kałużyński, Zyg­
munt Szeliga, Stefan Ko­
zicki, Janusz Roszko — tu
setki innych nazwisk — są
mniej popularni od p. Da­
nuty Pacyńskiej. Nie psuj-
my jej dobrego samopoczu­
cia. Ktoś " kto świadomie
pragnie się kompromito­
wać. nie należy mu w,.tym
przeszkadzać, choć ja — na

miejscu było nie było
sprytnego dyrektora, sekcji
polskiej RWE Zdzisława
Najdera — wypowiedział­
bym p. Danucie Pacyńskiej
pracę, gdyż przez swoje
nieodpowiedzialne. poglądy,
podważa taufdme do tej
„cenionej i szanowanej sta­
cji”. No, a może do Radia
Wolna Europa została, skie­
rowana przez MSW. Nigdy
nie nie wiadomo.

Kiedy twierdzi, śe. „te­
raz kioski uginają się od
oaseś i csasoptsm, których
nikt nie kupuje”, a „przez

cały tydzień zalegają kio­
ski czasopisma e znanych
— „Polityka”, „Przekrój”
— i całkiem nieznanych
tytułach”, to brzmi podej­
rzanie, bo ludzie w PRL
wiedzą co kupują i ile ku­
pują. Może ta Danuta Pa­
cyńska — działaczka SDP
— to zwyczajna prowoka-
torka, która chce skompro­
mitować Radio Wolna Eu­
ropa. Mówię to bez ura­
zów i uprzedzeń. Nie mam

bowiem żadnych animozji
— oświadczam to publicz-.
nie — do Radia Wolna Eu­
ropa. Nawet przeciwnie,
wdzięczny jestem rozgłośni,
bo jednak, od cźasu do cza­
su popularyzuje moje na­
zwisko, , co dla człowieka
tak próżnego jak. ja, jest
ogromnym , wyróżnieniem.
Nawet p. Danuta Pacyńska
zauważa, że „w tym zawo­
dzie liczą się zarówno pie­
niądze, jak i ambicje”. Mo­
że nawet obecnie ambicje
bardziej, skoro prayjmiemy

za pewnik spostrzeżenie
działaczki SDP, że w PRL
nie ma popularnych dzien­
nikarzy.

P.S.; Odnotowałem ■ roz­
goryczeniem w tygodniku
„Tu i Teraz”: „Bauer zna

tylko dwa kolory: czarny i

biały. Zna tylko dwa ro­
dzaje publicystów: szcze­
rych głosicieli prawdy i

zakłamanych karzełków.
Pierwsi muszą milczeć, by
być w zgodzie z pryncypia­
mi, drudzy milczeć mogli­
by, gdyby przyświecały im

jakiekolwiek pryncypia.
Kim jednak jest Bauer,
zredukowany niedawno
doktor Murek prasy biało­
stockiej. (...) Ani emigrant,
ani kolaborant. Antykol.
Ani abstynent, ani pijak.
Znaczy — wszywa”. Bauer

publikuje * „Dzienniku
Polskim".
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iW sprawie „odkrycia" listu

Nadieżdy Krupskiej
W awiązku * informacją ja­

ka ukazał* się w „Gazecie
Krakowskiej” nr 102 a dn. 4.
XI. 1082 r. pt. „Odnaleziono
niemamy list Nadieżdy Krup-
akćej” składam poniższe wy­
jaśnienie i sprostowanie, do
czego upoważniają mnie na­
stępujące fakty: byłem dłu­
goletnim dyrektorem Woje­
wódzkiego Archiwum Państ­
wowego w Krakowie i w tym
charakterze przejąłem do Ar­
chiwum w listopadzie 1953 r.
* Muzeum Czartoryskich ze­
spół akt Krakowskiego Zwią­
zku Pomocy dla Więźniów
Politycznych w Rosji. Zespół
tan uporządkowałem i opraco­
wałem jego inwentarz. Jestem
nadto autorem referatu nau­
kowego pt. „Krakowski Zwią­
zek Pomocy dla Więźniów Po­
litycznych (1910—1914) i jego
archiwum”, wygłoszonego na

zebraniu naukowym w Archi­
wum 1. XII. 1970 r., autorem

artykułu „Pomoc dla więź­
niów politycznych w Rosji w

latach 1910—1917 („Zycie Li­
terackie” nr 45 z 11. XI. 1973

r.) oraz artykułu „Krakowski
Związek Pomocy dla Więź­
niów Politycznych i jego dzia­
łalność na rzecz zesłańców
Syberyjskich”. („Z przeszłości
Syberii”, Kraków 1964 z. 69-
-74). W trakcie tych prac po­
znałem.korespondencję działa­
czy KZPWP z informacjami o

więźniach i zesłańcach, wpły­
wającą do Biura Związku
(sygn. ZPWP 74), oraz kores­
pondencję wychodzącą ze

Związku, a prowadzoną przez
Sergiusza Bagockiego — se­
kretarza Zarządu (sygn. ZPWP
26 i 27) i w niej zetknąłem się
z trzema listami N. Krupskiej
skierowanymi do S. Bagoc­
kiego i pismem (kopią) Bago­
ckiego z dn. 9. II. 1914 do
Krupskiej w języku rosyjskim
(sygn. ZPWP 27) w sprawie
wysyłki zasiłku zesłańcowi,
działaczowi SDPRR (b). Kru­
pska . była przedstawicielką
Komitetu Organizacji Zagra­
nicznej SDPRR w Krakow­
skim Związku i nadsyłała tu

adresy więźniów i zesłańców
rosyjskich, którym należy

udzielić aapomóg. Krupska
skierowywała korespondencję
z Poronina do Związku na ad­
res „Poseł Dr Z. Marek, Kra­
ków, ul. Wiślna 8 dla Związ­
ku”. Wyjaśniam że Marek był
przewodniczącym organizacji,
zatem i list Krupskiej z czer­
wca 1914 r. wpłynął na ten ad­
res (figurował w jej notesie
W brzmieniu polskim i łaciń­
skim alfabecie) nie mógł być
zatem wysłany pod prywat­
nym' adresem Bagockiego przy
ul. Zyblikiewicza, bowiem te­
go nie praktykowano.

We wstępie do inwentarza
wspominam parokrotnie o N.
Krupskiej i S. Bagockim. Wy­
mienioną wyżei koresponden­
cję udostępniałem m. in. p.
Walentynie Najdus (prof. TH
PAN) i historyczce radzieckiej
p. Falkowicz. W. Najdus w

książce p. t. „Lenin i Krupska
w Krakowskim Związku Po­
mocy dla Więźniów Politycz­
nych” (Wyd. Lit., Kraków
1965) podaje na z. 117 adres
Związku z notesu Krupskiej,
na s. 118 wymienia „parę li­

stów Bagockiego do Krups­
kiej i Krupskiej do Bagockie­
go, są to listy s lutegó, czer­
wca i lipca 1914 r.”. List z

24. VI. (1914) (sygn. ZPWP 74)
jest zatem listem, którego od­
krycie przypisują sobie bez­
podstawnie anonimowi praco­
wnicy Muzeum Lenina w Kra­
kowie.

Tyle sprostowań. Na koniec

muszę pochwalić podjęcie
przez pracowników Muzeum

badań nad listem Krupskiej i

opublikowania jego tekstu w

tłumaczeniu na język polski,
życząc równocześnie nowych
wyników badawczych. Nato­
miast z robienie reklamy „od­
krycia” dokumentu rzekomo

nie zauważonego dotychczas
przez historyków jest naganne.

Kraków, dn. 20 listopada
1982 r.

doc. dr HENRYK

DOBROWOLSKI

Gwiazdkowy prezent Miał być we wrześniu, będzie w grudniu

„SZP11 AL NA PERYFERIACH"
(Rozmowa PA „Interpress” z red. Elżbietą Fąfrowicz, zastępcą redaktora naczelnego

redakcji filmowej TV)
— Pani Redaktor! We wrześniu br.

zapowiedziano rozpoczęcie emisji ko­
lejnych odcinków „Szpitala na peryfe­
riach”, którą równie szybko odwołano,
jak ogłoszono. Dlaczego? Widzowie się
niecierpliwią.

-» Chciałabym uspokoić zniecierpli­
wionych widzów. Kolejne odcinki „Szpi­
tala na peryferiach” Telewizja Polska
postanowiła włożyć pod choinkę, jako
prezent gwiazdkowy. A więc emisję dru­
giej części siedmioodcinkowego serialu

rozpoczniemy 24 grudnia 1982 r. A pe­
tem, co wieczór, w niedzielę będziemy
towarzyszyć bohaterom filmu.

— To znakomity prezent gwazdko-
wy. Dlaczego jednak tak późno rozpocz-
ną Państwo emisję drugiej części tego
serialu, skoro już we wrześniu wiadomo
było, że jest w Polsce?

— Każdy zagraniczny film należy
najpierw przygotować do emisji, co nie
jest procesem krótkim. „Szpital na pe­
ryferiach” został zamówiony przez nas

w Czechosłowacji jiiż. w styczniu 1982 .

r., jednak ze względu na sprawy teebr ,

niczne (telewizja czechosłowacka i pol­
ska pracują na innych systemach) ma­
teriał filmowy musiał zostać najpierw
przepisany na taśmę magnetowidową w

Czechosłowacji. Jest to długa i trudna
operacja techniczna, która trwała do
września, kiedy to przysłano nam na­
grane taśmy. Jeszcze wtedy nie mogliś­

my rozpocząć emisji ponieważ należało
przetłumaczyć listy dialogowe, skonsul­
tować je ze specjalistami w dziedzinie
medycyny i nagrać je. Całkiem nie­
dawno zakończyliśmy prace i tak Wi­
gilię spędzimy również z ulubionymi
bohaterami „Szpitala”...

— Podobno Jaroslav Dietl, scenarzysta
filmu, uśmierca tak łubianego przez
widzów dr Sztrosmajera. Jaka będzie
dalsza historia bohaterów? Czy losy ich
będą równie ciekawe, jak w pierwszych
odcinkach serialu?

— Niestety,'ponieważ nie lubię zdra­
dzać treści filmów, które będą emito­
wane, tak i teraz nie odstąpię od tej
zasady, tym bardziej, że uchylanie rąb­
ka tajemnicy nie jest najlepszym spo­
sobem zachęcania telewidzów do oglą­
dania danego filmu. W przypadku „Szpi­
tala na peryferiach” dodatkowa rekla­
ma jest zbyteczna. Film ten w Europie
należy do najlepszych seriali telewizyj­
nych ostatnio wyprodukowanych przez
państwa socjalistyczne. Dowodem na to

mogą być badania opinii publiczności
polskiej. Podczas emisji pierwszej czę­
ści serialu „oglądalność” kształtowała się
na poziomie 67 proc., z tego 41 proc, wi­
dzów było bardzo zadowolonych. Po e-

misji każdego kolejnego odcinka „oglą­
dalność” wzrastała średnio o 78 proc,
przy 61 proc, widzów bardzo zadowolo­
nych. Sądzę, 1 liczę na to, że podczas
wyświetlania kolejnych odcinków dru­

giej części serialu „oglądalność” będzie
taka sama, jeżeli nie większa.

— A jakie jest Pani prywatne zda-
nie na temat serialu?

— Uważam, że „Szpital na peryfe­
riach”, podobnie jak kiedyś dr Kildare
jest doskonałym serialem telewizyjnym,
który bardzo sprawnie porusza tak nie­
wdzięczny w sumie temat medycyny i
lekarzy. Temat ten jest niechętnie po­
dejmowany przez reżyserów, jak sądzę
ze względu na drastyczność i duży sto­
pień trudności. Stąd też, być może, na

świecie taka mała liczba filmów telewi­
zyjnych, poruszających tę problematy­
kę. W porównaniu z innymi filmami
tego typu, jak „Dr Piotr” — 5-odcinkowy
serial czechosłowacki, „Układ krążenia”
7-odcinkowy serial w reżyserii Titko-
wa oraz „Szpital miejski” — serial an­
gielski, właśnie „Szpital na peryferiach”
jest bardzo sprawny artystycznie i reali-
zatorsko. Realia szpitala są bardzo do­
brze przedstawione, tym bardziej, że u-

kazują postacie nie papierowe lecz ży­
wych ludzi. Film przedstawia lekarzy,
ich zależności służbowe oraz prywatne,
perypetie dnia codziennego w pracy jak
i w domu, ich wady, przywary obok do­
brych cech. Każdy problem jest niejako
zamknięty, ale sprawnie realizowany.
Uważam, że nie muszę dalej zachwalać
serialu, tym bardziej, że już wkrótce

wejdzie na ekrany TV.

Rozmawiała: EWA KUREK
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Partyzancki epos
„Film partyzancki stał się epopeją wojny narodowo-wy­
zwoleńczej. Wielką dramatyczną kroniką wydarzeń, które
legły u podstaw dzisiejszego państwa, zdeterminowały
jego aktualny kształt, i charakter... Pierwszą ogólnonaro­
dową legendą, której blask przyćmił wszelkie różnice lu­
dów zamieszkujących Jugosławię”.

Maria Komatowska

W ŚWIADOMOŚCI POL­
SKIEGO WIDZA FILM
JUGOSŁOWIAŃSKI ko­

jarzy się prawie wyłącznie z

obrazami o tematyce wojennej,
z filmem partyzanckim. Jest w

tym wiele racji, bowiem z po­
nad tysiąca utworów fabular­
nych, które po wojnie wypro­
dukowało kino jugosłowiańskie,
prawie połowa to dramaty wo­
jenne. Jest to dobitnym przy­
kładem, że dla filmu, podobnie
jak dla literatury, przez po­
wojenne dziesięciolecia, nie by­
ło ważniejszego tematu od o-

brazów lat wojny i okupacji.
Nic w tym dziwnego, jeżeli
weźmiemy pod uwagę, że prze­
życia i doświadczenia narodów
Jugosławii z okresu II wojny
światowej są — jak pisał
E. Madany — „motywem prze­
wodnim wszelkiej niemal twór­
czości i kluczem do głębszej
refleksji zarówno nad zagad­
nieniami ideologii bytu pań­
stwa i narodów, związków czło­
wieka ze społeczeństwem,
świadomości zbiorowej, jak też
nad problemami wiecznymi,
jak nadrzędne wartości życia,
sens i cel istnienia, śmierć, mi­
łość, wolność". Jednocześne, 1 o

tym pamiętać należy, filmy
partyzanckie spełniają rolę ka-
tharsia wobec podświadomości
narodu, który poniósł w czazie
ostatniej wojny ogromne stra­
ty: 1 706 000 ludzi, tj. ponad 1/10
ogółu ludności. Epos partyzan­
cki, ukazując czasy tragicz­
nych zmagań z zewnętrznym
i wewnętrznym wrogiem, da­
wał świadectwo tych tragicz­
nych dni, tworząc zarazem le­
gendę o bohaterstwie narodów
Jugosławii. Ponadto filmy te

spełniają ważną rolę integra­
cyjną wobec mieszkańców te­
go wielonarodowościowego
państwa (sześć republik, trzy
języki urzędowe). Ma to wiel­
kie znaczenie dla masowej wi­
downi — twierdziła A. Iskier­
ko — a zwłaszcza „tak cha­
rakterystyczna dla filmów wo­
jennych czytelność wskazań
moralnych wzorów postępowa-
nia, możliwości kreowania lu­
dowego bohatera”.

ILM PARTYZANCKI, bę­
dąc epopeją wojny narodo­
wowyzwoleńczej, kroniką

dramatycznych wydarzeń, jest
ściśle związany z historią Ju­
gosławii. Początkowo te filmy
miały charakter patetycznych
dramatów wojennych. Później
czyniono próby poszerzenia tej
formuły o dramat kameralny,

nadając poprzednim „hero­
som”, bardziej człowieczy wy­
miar. Przez 35 lat swego istnie­
nia temat wojenny w kinie ju­
gosłowiańskim wypracował
własne, określone konwencje i
schematy, ze stereotypowymi
typami bohaterów i rodzajów
konfliktów. W połowie lat
sześćdziesiątych w zasadzie u-

kształtowały się trzy zasadni­
cze nurty eposu partyzanckie­
go: superprodukcje batalistycz-
no-widowiskowe rekonstru­
ujące największe bitwy par­
tyzanckie („Kozara”, „Sutjes-
ka”, „Bitwa nad Neretwą”,
„Republika Użycka”, „Wzgórza
Zelengory”), kameralne dra­
maty psyekologiczno-morał-
ne ukazujące dramaty lat
wojny poprzez losy pojedyn­
czego człowieka, oraz tzw.

„partyzancki western", sensa-

cyjno-przygodowe widowiska,
z nieodłączną domieszką me-

lodramatycznych perypetii. W
ostatnich latach twórcom fil­
mów partyzanckich zaczyna
brakować oryginalnego kon­
ceptu, stąd też sięgają po wy­
darzenia mniej prawdopodob­
ne, lub też powielają ograne
już schematy. Filmy te mają
niewątpliwe walory poznaw­
czo-widowiskowe, ale — jak
dotychczas — nie powstało ani
jedno dzieło najwyższej klasy,
które ukazywałoby całą złożo­
ność partyzanckiej wojny we

wszystkich jej aspektach, a nie
tylko wyłącznie strategicano-
-widowiskowym. Można tylko
oczekiwać, że nacisk widowni
na twórców wreszcie zaowocu­
je w najbliższym czasie wy­
produkowaniem „arcydzieła”
tego gatunku. Ale to dopiero
przyszłość. Na razie jednak,
musimy się zadowolić ogląda­
niem tych filmów, które kine­
matografia jugosłowiańska do­
tychczas wyprodukowała. Dla­
tego też w ramach przeglądu
filmów jugosłowiańskich 7 pre­
zentowanych filmów, obrazuje
trzy najistotniejsze tendencje
eposu partyzanckiego.

AJBARDZIEJ POPULAR­
NYMI w pierwszej poło­
wie lat 70. były giganty

batalistyczne, odtwarzające
najważniejsze i najdramatycz-
niejsze bitwy partyzanckie w

okupowanej Jugosławii. Po­
czątkowo realizowane przy po­
mocy zachodnioeuropejskich
producentów („Kozara”, „Su-
tjeska”, „Bitwa nad Neretwą’'),
od r. 1975 kinematografia ju­
gosłowiańska zaczęła samo­

dzielnie realizować. Właśnie
pierwszy film przeglądu „Re­
publika Użycka" (Dyplom Spe­
cjalny MFF w Moskwie, Wiel­
ka Złota Arena na FFJ w Puli)
jest pierwszym dziełem samo­
dzielnie zrealizowanym przez
Jugosławię. Jest to fabularna
rekonstrukcja 67 dni samo­
dzielnego istnienia tzw. Repu­
bliki Użyckiej, pierwszego w

okupowanej Europie skrawka
niepodległego państwa części
Serbii. Tein widowiskowy film,
ze znakomitymi i efektownymi
scenami batalistycznymi i pi­
rotechnicznymi, jest dziełem
znanego twórcy kina jugosło­
wiańskiego Ziki Mitrovicia
(„Odwet kapitana Lesza",
„Sygnały nad miastem”,
„Operacja Belgrad”). Nato­
miast drugi film tego gatunku
„Wzgórza Zelengory” (1976) Z.
Velimirovicia jest również gi­
gantem wojennym, rekonstru­
ującym wiernie wydarzenie hi­
storyczne, będąc zarazem

swobodną trawestacją auten­
tycznych zdarzeń. Chociaż ak­
cja rozgrywa się w czasie
batalii o Sutjeskę, nie jest to

próba ukazania złożonej praw­
dy o tych dniach, ile widowi­
sko wojenne a tendencją do
traktowania tematyki party­
zanckiej w kategoriach legen­
dy. Stąd w filmie tym wystę­
pują ludzie-syrobole, których
losy są wypadkową życia dzie­
siątków autentycznych postaci.
Na podkreślenie zasługuje tu

międzynarodowa obsada ak­
torska z Josephine Chaplin,
Siergiejem Bandarcaukiem 1
Batą ZiYojinoyiciem.

RZY NASTĘPNE FILMY
(„Hitler z naszej ulicy”,
„Ten cudowny piasek par­

tyzanckich dróg”, „Sąd dorai-
ny”) reprezentują najambit­
niejszy nurt eposu party­
zanckiego. Są to utwory re­
fleksyjne, w których na caoło
wysunięte są problemy moral­
ne, przyniesione przez wojnę,
stawiając człowieka wobec ko­
nieczności podejmowania de­
cyzji ostatecznych. Często fil­
my tego nurtu zadają istotne
pytania, na ile wojna zaciąży­
ła nad dniem dzisiejszym lub
też ukazując zło, jakie wojna
wyzwala w człowieku. Ukaza?
nie okaleczonych duchowo
zwycięzców i zwyciężanych
nadaie tym filmom ważki filo­
zoficznie i estetyczne wymiar.
Podejmują one niełatwe pro­
blemy, dotąd skrywane przed
szeroką widownią. Właśnie
„Hitler z naszej ulicy” (1974)
V. Tadęja ukazuje wizerunek
człowieka który korzystając z

otrzymanej od faszystów wła­
dzy, upokarza swoich sąsia­
dów, dając upust swoim am­
bicjom panowania nad inny­
mi. „Ten cudowny piasek par­
tyzanckich dróg” (1975) T. Lju-
brcia, zrealizowany na podsta­

wie powieści chorwackiego pi­
sarza V. Kaleba „Przydrożny
pył”, jest opowieścią o losach
dwóch partyzantów, którzy
wędrują przez bezdroża Bośni,
usiłując dotrzeć do swych od­
działów. Jednak wojna Jest tu

tylko tłem 1 pretekstem do
refleksji o sprawach bardziej
uniwersalnych. Skromne l ka­
meralne to dzieło jest jeszcze
jednym wariantem dramatu o

człowieczym błądzeniu i prze­
zwyciężaniu przeszkód na dro­
dze do utęsknionego celu.
„Sąd doraźny” (1978) B. Ivan-
da jest historią perfidnej
zbrodni, jaką na grupie więź­
niów jugosłowiańskich dopu­
ścili Się włoscy okupanci. Ob­
raz fikcyjnego sądu bez proce­
su, bezsilność prawników wo­
bec przemocy, czyni film
lvandy wstrząsającym oskar­
żeniem faszyzmu. Jednocześnie
jest to studium strachu czło­
wieka, który determinuje po­
stawy i zachowania ludzkie.
On to właśnie sprawia, że lu­
dzie nim przesiąknięci zdolni
są do najpotworniejszych
zbrodni, do zaprzeczenia czło­
wieczeństwa. Okrutna i prze­
rażająco szczera wiwisekcja
ambiwalencji natury ludzkiej.

WIE OSTATNIE POZY­
CJE PRZEGLĄDU re­
prezentują tzw. party­

zancki western. Filmy tego ro­
dzaju są oparte na autentycz­
nych wydarzeniach, sile w

gruncie rzeczy z historią nie-
więle mają wspólnego. Naj­
ważniejsza z nich jest dyna­
miczna akcja, sensacja i przy­
goda, widowiskowość i efekty
pirotechniczne. W wielu wy­
padkach wykorzystują one

stylistykę westernu, jak np.
„Powrót straconych” (1976) A.
Djordjevicia czy „Partyzancka
eskadra” (1978) H. Kravaca. W
Jugosławii zwłaszcza dzieła
Kravaca („Most”, „Dywer-
sanci” „Walter broni Saraje­
wa”) cieszą się szczególnym
powodzeniem wśród widzów.
Jego ostatni film „Partyzancka
eskadra” jest typowym „par­
tyzanckim westernem”. Zain­
spirowany autentycznymi wy­
darzeniami opisuje powstanie
i pierwsze walki. unikalnej
partyzanckiej eskadry lotni­
czej. Zrealizowany z ogromną
starannością i z wielką dbało­
ścią o historyczne realia, nie
jest jednak kronikarską rekon­
strukcją, lecz widowiskową
wizją mitologizuijącą prawdę
historyczną. Po prostu wojen­
ne wydar-enia są tu okazją do
pokazania niesłychanej odwagi
i męstwa sympatycznych bo­
haterów, odtwarzanych przez
znanych aktorów kina jugo­
słowiańskiego (V. Zivojinović,
Bekim Fehmiu i L. Samar-
dzić).
BOLESŁAW HOŁDYS

Książki

Kraków wbrew obiegowym
opiniom ogrzewany jest w

lwiej części przez poczciwe
piece kaflowe. Oblicza się na­
wet, że istnieje ich w naszym
grodzie około 200 tysięcy. Jak­
kolwiek istnieją plany podłą­
czenia wielu budynków do sie­
ci centralnego ogrzewania to

sytuacja grzewcza Krakowa w

ciągu najbliższych lat nie ule­
gnie zdecydowanej zmianie.

A tymczasem zdunów z pra­
wdziwego zdarzenia można już
tylko dosłownie na palcach li­
czyć, choć rzemiosło kaflar-
skie było przecież atrakcyjne,
dobrze płatne i doceniane.
Istniały nawet konkurujące ze

sobą zakłady wytwarzające
kafle i budujące piece w Kra­
kowie, Olkuszu i innych miej­
scowościach. Piece oprócz
swoich funkcji grzewczych by­
ły ozdobą wielu krakowskich
mieszkań, pałaców nie wspo­

minając już o Wawelu, gdzie kafle i buduje piece chociaż
piece są prawdziwym maj- przysparza jej to coraz więcej
stersztykiem zduńskiej robo- kłopotów. Brak jest przede
ty. wszystkim fachowców, rysuje

Dziś ze starych tradycji się upadek kaflarstwa i zduń-
zduńskich i kaflarskich pozos- stwa w Krakowie. Jedyny

Piece nie tylko
ozdobą mieszkań

tały już tylko wspomnienia.
Te wspomnienia próbuje pod­
trzymać Spółdzielnia Zdunów
i Kaflarzy „Kafel” w Mydlni-
kach i Bolechowicach. Spół­
dzielnia ta posiadała ongiś
punkty usługowe w Krzeszo­
wicach, Myślenicach, Skawi­
nie. Najbardziej znany mieści
się aktualnie na Stradomiu i
zatrudnia 20 fachowców. Spół­
dzielnia Zdunów wytwarza

punkt przy ul. Stradom poz­
bawiony został swojego zaple­
cza — magazynu. Aż dziw bie-
rze, że władze, które powin­
ny dbać o normalne funkcjo­
nowanie tego punktu właśnie
w starym mieście, gdzie naj­
więcej pieców kaflowych, bez­
trosko podchodzą do tego bez­
precedensowego wypadku.
Spółdzielnia, a przede wszyst­
kim mieszkańcy oczekują, że

władze naszego miasta właści­
wie potraktują ten problem
i rozwiążą piętrzące się trud­
ności spółdzielni „Kafel” w za­
kresie usług. Na marginesie
warto wspomnieć, że na bu­
dowę czy przebudowę pieca
już teraz oczekuje się ponad
pół roku a istnieje prawdo­
podobieństwo, że terminy bę­
dą się wydłużać.

Wspomnieliśmy, że zduńst-
wo jest rzemiosłem wymiera­
jącym. Nikt nie Interesuje się
szkoleniem fachowców w tym
zakresie. A przecież istnieją

■szkoły budowlane, które mo­
głyby otworzyć odpowiednie
klasy nauczania tego zawodu.

Zduni są potrzebni nie tyl­
ko Spółdzielni „Kafel”, ale
także PGM i MPRB, które w

tym zakresie odczuwają au­
tentyczny i wielki brak fa­
chowców.

(rm)

Coś więcej niż piłka nożna

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 25 listopada
1982 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w wieku 52 lat

STANISŁAW DUBIEL

długoletni pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Ogólnego, ozłowiek prawego charaktetru,
wspaniały kolega, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
oraz Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla Miasta Kra­
kowa”.

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego i oddanego pra­
cownika.

Cześć Jego pamięci!
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia i żalu

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
I ZAŁOGA KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWNICTWA OGOLNEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żo dnia 25 listopada
1982 r. zmarł tragicznie, w wieku 51 lat

mgr inż. STANISŁAW CZYŻ
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś, Brat, Szwagier i Wujek.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczyn­
ku nastąpi z Domu Przedpogrzebowego na cmentarzu Rako­
wickim w czwartek 2 grudnia, o godz. 13,39.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie.

ZONA, DZIECI, BRAT, BRATOWA,
BRATANKOWIE i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

GRZEGORZ STERNIK
student V roku Akademii Medyozncj w Krakowie, smarł

dnia 26 listopada 1982 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek S grudnia, o godz. 12,
na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają pozo­
stali w głębokim bólu i żałobie

RODZICE, SIOSTRA I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, że dnia 25

listopada 1982 r. zmarł tragicznie

mgr inż. STANISŁAW CZYŻ
Zasłużony energetyk

długoletni, wzorowy 1 ceniony pracownik naszego zakładu,
członek SEP, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi,
Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Zło­
tą Odznaką „Zasłużony dla Energetyki” 1 innymi odzna­

kami honorowymi.
Zonie, Dzieciom 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

serdecznego współczucia i żalu.

DYREKCJA I KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
ELEKTROWNI SKAWINA ORAZ KOLEŻANKI

I KOLEDZY

Legenda krakowskiej piłki
nożnej, budowana systema­
tycznie ód lat wielu, zyskała
oto nowy walor. Trzeba by
jednak w wypadku książki
STANISŁAWA CHEMICZA
„Piłka nożna w okupowanym
Krakowie" odstąpić od słowa
legenda, ponieważ rzecz ma

znamiona spokojnego wykła­
du informacyjnego z próbą —

bardzo zresztą szczęśliwą —

opisu wagi społecznej okreś­
lonej, wcale nie wąskiej dzie­
dziny sportu.

Od lat krakowianie młod­
szego pokolenia słuchają opo­
wieści swych ojców i dziad­
ków o tym, jaki był sport
krakowski w okresie okupa­
cji. Wszystko, jak dotychczas
kończyło się niestety na opo­
wieściach towarzyskich i roz­
pływało się w doraźnych pu­
blikacjach. Nie mam zamiaru
deprecjonować tego rodzaju
działania, ale wszystkie słyn­
ne mecze Cracouii, Juuenii,
Wisfy, Grobli, Kabla, Korony,
Krakowianki, Krakusa, Kro­
wodrzy, Ludwinowa, Wawelu,
Zwierzynieckiego i in. ciągle
funkcjonowały w świadomoś­
ci społecznej krakowian jako
coś do końca nie opisanego.
Było to bardzo denerwujące,
ponieważ już dawno nauczy­
liśmy się traktować sport ja­
ko część wszystkich osiągnięć
materialnych i duchowych
społeczeństwa. 1 rzeczywiście,
kluby krakowskie, w tym
głównie sekcje piłki nożnej,
zasłużyły na bohaterskie mia­
no konspiratorów. Wydać się
to może stwierdzeniem ryzy­
kownym, bo przecież każde
spotkanie w tej dyscyplinie
musi zaangażować przy­
najmniej 22 osobników płci
męskiej, ale tak rzeczywiście

było. Kraków, jego działacze
sportowi, organizowali na­
wet konspiracyjne mecze, na

których bywały setki, tysią­
ce widzów. Kombinowano
różnie, starano się o fikcyjne
pozwolenia, lewe dokumenty
i słynny już mecz między
Wisłą i Cracouią na starym
boisku Garbarni w r. 1943
zgromadził blisko 10 ty­
sięcy ludzi. Ja tę sprawę
znam tylko z opowieści mo­
jego przyjaciela, Jerzego Ju-
rowicza, zasłużonego druka­
rza i nie mniej zasłużonego
sportowca. Teraz otwieram
książkę Stanisława Chemicza
na stronie 94 i czytam, jak
to 17 października o 3 po po­
łudniu grali w Cracouii —

Pawłowski, Gędłek, Bartyzel,
Zuwała, Jabłoński I, Czech,
Boczarski, Zbroja, Bobula,
Młynarek, Szeliga, w Wiśle
— Jurowicz, Filek II, Legut-
ko, Jezierski, Cisowski, Waś-
ko, Gracz, Rupa, Wożniak,
Mordarski, Szatkowski, Autor
„Piłki nożnej w okupowanym
Krakowie” po tym ostatnim
nazwisku dodaje, że zawod­
nik ten był zawodnikiem
Kałwarianki. Ten maleńki
przykład jest miarą dokład­
ności i rzetelności autora.

Jakim sposobem Stanisław
Chemicz doszedł do ścisłych
informacji, w jaki sposób
zdołał dotrzeć do dawnych,
pochodzących z lat okupacji
zestawień i tabel — pozosta­
nie jego tajemnicą. Natomiast
walor naukowy, dokumenta­
cyjny rzeczonej książki opie­
ra się na sprawdzianach ofi­
cjalnych (chociaż w okresie
okupacji niemieckiej podziem­
nych) kierownictw turniejów
piłkarskich Juuenii, zbiorach
własnych deklaracji, okólni­

ków, dyplomów, uchwał Kra­
kowskiego Kolegium Sędziów.

Stąd każdy rok — sezon pił­
karski w pracy Chemicza ma

swój rozdział. Jest to kronika
pisana bezpretensjonalnym ję­
zykiem, opatrzona zdjęciami
(wydawca mógłby się zdecy­
dować na większe, wyraźniej­
sze reprodukcje ich!). Nasz
autor jednak dobrze wie, że
w działaniach sportowych li­
czą się również wspomnienia
działaczy i zawodników,
świadków historycznych spot­
kań piłkarskich Krakowa w

latach 1939—194S. Do najcen­
niejszych należą, moim zda­
niem, wspomnienia świetnego
Artura Woźniaka, Tadeusza
Parpana, Ignacego Książka i
Tadeusza Pietrzyckiego. Nie
oznacza to, że inni działacze
i zawodnicy opisani przez Che­
micza wypadają blado.

Osobną część stanowią w

książce pt. „Piłka nożna w

okupowanym Krakowie” —

sylwetki krakowskich działa­
czy piłkarskich z lat 1939—
194S. Postacie Romana Bobe-
ra, Józefa Cesarza, Zygmunta
Chruścińskiego (n.b. znakomi­
tego swego czasu dziennika­
rza sportowego, współpracują­
cego również z „Gazetą Kra­
kowską” w latach pięćdziesią­
tych), Stanisława Filipkiewi­
cza, Józefa Garbienia, Stanis­
ława Jesionki, Piotra Jędrzej-
czyka, Karola Kozłowskiego,
Mieczysława Kożucha, Ignace­
go Książka, Andrzeja Kuczal-
skiego, Rudolfa Lowasa (dru­
karza, konspiratora, byłego
dyrektora Prasowych Zakła­
dów Graficznych w Krako­
wie), Jana Ławnika, Antonie­
go Malczyka, Władysława Mi­
chalika, Bolesława Pad, Ale­
ksandra Wódki, Kazimierza

Wolnego, Stanisława Wójcika,
Bronisława Zuwały — zysku­
ją pod piórem Chemicza na

wyrazistości. Należy jednak
pamiętać, że prawie wszyscy
wymienieni tu ludzie brali u-

dział w walce zbrojnej z

Niemcami, udzielali się w pra­
sie konspiracyjnej i w nau­
czaniu podziemnym. Tak więc
z książki Stanisława Chemi­
cza wynika, że podziemni
sportowcy Krakowa rozumie­
li swoją działalność w obrębie
kultury fizycznej za ważną
sprawę polską. Teraz już nie
będzie można powiedzieć, że
ktoś tam czegoś nie pamięta,
albo że w meczu zwyciężyła ta
lub inna drużyna. Szczegóły
rekonstrukcji historycznej Sta­
nisława Chemicza obejmują
nawet spisy osobowe zawod­
ników mniej ważnych spot­
kań. Tylko co ja piszę —

przecież wtedy nie było mniej
ważnych spotkań. Wszystkie
były ważne, najważniejsze. We
wszystkich bowiem szło o u-

trzymanie stanu posiadania
polskiego sportu. Dlatego chy­
ba Kraków wszedł w powo­
jenne życie sportowe w ordyn­
ku bardziej zwartym. I to się
też liczyło w walce o całość
narodu.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK
Stanisław Chemicz: „PIŁKA

NOŻNA W OKUPOWANYM
KRAKOWIE”, „Cr»coviana” —

seria II „Ludzie i wydarze­
nia”, Wydawnictwo Literackie,
Kraków, 1982, str. 332, 35 ilu­
stracji — w większości zna­
komitej oryginalnych zdjęć ■
zawodów, reprodukcji dyplo­
mów. Liczne tabele i zesta­
wienia. Cena zł 125.—

KOMUNIKAT DRKP

Dyrekcja Rejonowa Kolei

Państwowych w Krakowie in­
formuje, że w dniach 1 i 2 grud­
nia 1982 r. z przyczyn technicz­
nych nastąpi zmiana w kurso­
waniu niektórych pociągów pa­
sażerskich na odcinku Kraków
Płaszów — Kraków Bonarka. I
tak:

— pociąg ni- 43020 rei. Oświę­

cim — Kraków Płaszów, przy­
jazd do stacji Kraków Pł. godz.
10.04, kończy bieg na stacji
Kraków—Bonarka;

— pociąg nr 34029 rei. Kra­
ków Pł. — Oświęcim, odjazd te

stacji Kraków Pł. godz. 11.40,
rozpocznle bieg ae stacji Kra­
ków—Bonarka;

— pociąg nr 514 rei. Zakopane
— Krbków Pt., przyjazd do sta-

ejt Kraków Pł. godz. 18.11, koń­
czy bieg na stacji Kraków—Bo­
narka;

— pociąg nr 34083, rei. Kra­
ków — Oświęcim, odjazd ze sta­
cji Kraków Pł. godz. 14.10, roz-

poeznie bieg ze stacji Kraków—

Bonarka;
— pociąg 526 rei. Zakopane —

Kraków Pł., przyjazd do stacji
Kraków Pt. geda. 14.13, kończy

bieg na stacji Kraków—Bónar-

ka;
— pociąg nr 513 rei. Kraków

Pł. — Zakopane, odjazd ze sta­
cji Kraków Pł. godz. 14.25, roz-

pocznie bieg ze stacji Kraków
Bonarka.

Komunikacji zastępczej nie

przewiduje się.
Za wprowadzone zmiany .

DRKP przeprasza podrótnycku |

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ 1MGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest te płytkiej zatoce niżo­
wej z frontem atmosferycz­
nym.

PROGNOZA DLA POL­
SKI ■POŁUDNIOWEJ) Za­
chmurzenie przewainio lu­
te, miejsoami opady deszczu
lub deszceu ze śniegiem.
Mgły 1 zamglenia utrzymu­
jące rią przez znaczną eeęść

dnia. Temperatura makzy-
malna dniem od 3 de 6 zt„
minimalna nooą od —3 do
+1 zt„ w Tatrach dniem 9

zt., nocą —4 zt. Wiztr złsby
a kierunkach zmiennych.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Na ogół bez opadów,
chłodniej.

BIOMET INFORMUJE: U
osób z nizkim ciśnieniem

przedłużony czas reakcji i
senność. Widzialność miej­
scami ograniczona, drogi lo­
kalnie wilgotne.

PROSIMY
O SPROSTOWANIE

„Gatetz Krakowska” 35. U.

1982 r., ztr. 2 informacja „SKR”
konkurentom „Polmczbytu” —

podpiz (k.b.). Wzmianka e fir­
mie „Alfa” w Krakowie n aa nic

dotyczy. Nigdy nie kupowaliś­
my samochodów i przyczep w

SKR. Najprawdopodobniej od­
nosi nią te de firmy polonijnej
„Aiphz”, która mieści aią nieda­
leko nas 1 ma nowe samochody
typu „Kamzz".

KIEROWNICTWO
SPÓLD8ELN1 •ALFA”

Dyrektorowi

mgr inż. Janowi

Deręgowskiemu
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia i żalu
z powodu śmieroi Matki.

DYREKCJA, POP PZPR

I PRACOWNICY
KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA
CERAMIKI

BUDOWLANEJ
W KRAKOWIE
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Wszystkim, którzy w związku m śmiercią naszego uko-
'

chanego Męża i Ojca

JANA SZYMSKIEGO
okazali nam w tych bolesnych chwilach serce, współczu­
cie 1 pomoc w zorganizowaniu pogrzebu, oraz wszystkim,
którzy odprowadzili Go na miejsce wiecznego spoczynku
na cmentarzu komunalnym w Myślenicach, składamy

najserdeczniejsze podziękowania.
ŻONA I DZIECI

KURSY |
tańca towarzyskiego Ę
• L II, III stopnia
9 rock and roiła

LOKALE

POSZUKUJĘ mieszkania. Warun­
ki korzystna. Tel. 48-40-łł.
------- *.... - ■

USŁUGI

W cwiąikn ze śmiercią

WIKTORA PAWLIKOWSKIEGO
związanego swoją twórczością artystyczną z naszym mia-

■tem, składamy Jego Rodzinie w imieniu społeczeństwa
miasta Kościana wyrazy najgłębszego współczucia.

Naczelnik miasta Kościana
mgr A. Szeller

organizuje
KRAKOWSKI OŚRODEK

TANECZNY,
ul. Bogusławskiego 2/4
(dojście od uł. Sarego).

Wpisy — informacje co­
dziennie od godz. 9 do 18,
wsobotyod9do14.

CTKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Stochmal, teŁ M-82-18.

CZYSZCZENIE dywanów 1 obić
taplcerskich agregatem Vap —Ma­
kowski, tel. 48-01-17.

RÓŻNE

IIHIU

PRZESTANIESZ byś samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

PRZETARGI

NAUKA

TANIEC towarzyski — miesięczne
kursy w cenie 550 zł — organizu­
je KUSP „Gromada”. Wpisy;
Kraków, ul. Jana 13, w podwórcu,
w godz. 10—17, tel. 22-66-85.

MATEMATYKA —

87-39-99.
Nowak, tel.

j KURSY!
= • JĘZYKA FRANCU- =

SKIEGO (w Zatopa- s

nem) s

3 • JĘZYKA NIEMIEC- =

KIEGO (w Zaikopa- 5
S nem) 3
3 • TAŃCA TOWARZY- =

SKIEGO (w Zakopa- E
nem i Nowym Targu)

3 organiauje i wpisy przyj-
E muje do 10. XII, 1982 r.

3 Rejonowy Uniwersytet
3 Robotniczy ZSMP w Za-
3 koipanem, ul. Kościuszki

l II, telefony: 52-88, 38-95,
3 codziennie w godz. 9—18.

ROCZNY

STAŻ AKTORSKI
Teatr STU otwiera ro­

czny staż aktorski (dla
kandydatów bez ograni­
czeń wiekowych i zawo­
dowych), który zakończy
się udziałem w przedsta­
wieniu.

Szczegółowych informa­
cji i wpisy: Dział Orga­
nizacji Imprez Teatru

STU, al. Krasińskiego 16,
tel. 22-22-63, wewn. 3, w

godz. 9—14, do dnia 11

grudnia 1982 r.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Kra­
kowie, ul. Rzeźnicza 22, ogłaszają, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą przedsiębiorstwom
państwowym, spółdzielczym lub prywatnym wykonanie robót
budowlanych wykończeniowych na budowle Filii Zakładów
KZPGum w Dobczycach, obejmujących:

1) roboty malarskie klejowe 1 olejne
2) roboty posadzkarskie PCW, terakota

3) roboty fliziarskie
Termin wykonania 31. 12. 1982 r.

Orientacyjna wartość robót 1.100.000 rf.
Szczegółowy zakres robót do uzgodnienia w Dziale Inwe­

stycji KZPGum w Krakowie przy ul. Miodowej 9, tel.
66-67-21; lub 66-05-83.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
składać należy w KZPGum „Stomil” w Krakowie, ul. Rzeź­
nicza 22, w sekretariacie Dyrekcji, w terminie do 8 grudnia
1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. XII 1982 r.,
o godz. 10, w siedzibie KZPGum Kraków.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu w całości lub części, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

KURSY
• obsługi Fiata 126 p
• obsługi dźwigów

towarowo-osobowych
• obsługi autoklawów

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje i wpisy: Kra­

ków, n! Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.

- jiiniiiimmmimiumimniiii

11 KURSY KARATE j
= 3 ORGANIZUJE i WPISY S
E - przyjmuje do 1# XII1982 r S

REJONOWY
== UNIWERSYTET

= ROBOTNICZY ZSMP =

3 w Zakopanem, ul. Kościu- 3
3 szki 11, telefony: 52-88, 3
2 38-95, codziennie w godz. 3
2 9—18. 2

3 Uczestnikami mogą być 2
E osoby, które ukończyły 14 3
2 lat oraz posiadają dobry E

Ę stan zdrowia (zapraszamy 2
E również kobiety oraz oso- 5
2 by w wieku „podeszłym”). E

2 Zajęcia odbywać się bę- 3

2dą2razywtygodniu3
2 w Ośrodku Sportowym 3
3 w Nowym Targu. 3

iiiiiiiHimiimiinmiiiiiiiiinń

Spółdzielnia Ogrodnlczo-Pszczelarska „Ziemi Sądeckiej” w No­
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wy­
konanie remontu kapitalnego budynku administracyjnego,
wraz z kotłownią i stołówką pracowniczą, w Nowym Sączu
przy ul. Jagiellońskiej 18.

Termin wykonania robót do dnia 31. 09. 1983 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dziale
Administracji SOP „Ziemi Sądeckiej” w Nowym Sączu, ul.
Jagiellońska 18, pokój 116.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg",
należy składać w Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej „Zie­
mi Sądeckiej” w Nowym Sączu, do dnia 8 grudnia 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. 12. 1982 r.

o godz. 10 w Klubie SOP „Ziemi Sądeckiej”.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

I _______ ______________

.
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KRAKOWSKA CENTRALA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH %

w KRAKOWIE przy ul. Płk. DĄBKA 10,

informuje, że od 1 do 15 grudnia 1982 r.

z powodu inwentaryzacji wstrzymane będzie^
wydawanie towarów na zlecenia «PĘWEX».

UWAGA PRENUMERATORZY
CZASOPISM NOT SIGMA!

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm”
w Krakowie ogłasza, że sprzeda W DRODZE PUBLICZNEGO
PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód marki Star A-28 furgon, nr rej. KRB 264-G,
nr silnika 20344, nr podwozia 46175-560590, rok produkcji
1974, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 183800 zł

— samochód marki Star A-28 skrzyniowy, nr rej. KRB
281-G, nr silnika 112093, nr podwozia 3153-1700340, rok
produkcji 1970, stopień zużycia 65 proc., cena wywoław­
cza 144700 zł

— samochód marki Star A-29 skrzyniowy, nr rej. KRB
280-G, nr silnika 29247, nr podwozia 24793, stopień zuży­
cia 70 proc., cena wywoławcza 105600 zł.

Przetarg odbędzie się w 'dniu 14 grudnia 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Pilotów 2.

W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział jednostki gos­
podarki uspołecznionej i osoby fizyczne, pod warunkiem przed­
stawienia zaświadczenia stwierdzającego, że nabycie przez nie
pojazdu jest uzasadnione w świetle przepisów w sprawie kra­
jowego transportu drogowego.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w przeddzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać rtai terenie przedsiębiorstwa przy ul.
Pilotów 2 w dni robocze, w godz. od 9 do 14.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, [drugi
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Międzyokręgowy Zespól Gospodarki Rybaeke-WędkarskieJ
PZW w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 18, sprzeda W DRODZE
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Żuk
A-13, nr podwozia 91694, nr silnika TO 4-6663, nr rej. KRA
537 Ż, stopień zużycia 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 90450 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia 1982 r„ o godz. 10,

w biurze PZW.
Samochód można oglądać w dniach od 1 do 9 grudnia,

w godz. 9—11, w Moszczanicy w Ośrodku MZGRW kolo Żywca.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić na konto MZGRW, w NBP III OM/Kraków 35031-1270,
najpóźniej do dnia 10 XII 1982 r.

W razie nie' dojścia do skutku! przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po przeprowadze­
niu postępowania I przetargu..

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku pojjania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Kra­
kowie, ul. Rzeźnicza 22, ogłaszają, że W DRODZE PRZE­
TARGU zlecą wykonanie formy na ramki de przeźroczy, wg,
posiadanej dokumentacji.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1982 r, e godz. 10,
w świetlicy Krakowskich Zakładów Gumowych.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać do dnia 13 grudnia 1982 r, do godz. 9, w se­
kretariacie Zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Informacji udziela Dział Przygotowania Produkcji, codztan-
nie w godzinach od 9 do 11, telefon 11-43-11, wewn. 154.

PKP Kolejowe Zakłady Automatyki w Krakowie, nl. Wie­
licka 28, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzedadzą samochód osobowy Fiat 125 — 1500,
nr rejestr. KRB — 102 U, nr silnika 189215, nr podwozia
710323, rok produkcji 1972, stopień zużycia 60 proc. Cena
wywoławcza wynosi 181.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1982 o godz.
10, w sali konferencyjnej KZA przy ul. Wielickiej 28.

Wymieniony pojazd można oglądać codziennie (oprócz dni
wolnych od pracy) od godz. 10 do 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

PTSB „TRANSBUD Kraków” sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochody:

1) Nysa 521, nr rej. KE-8480, rok prod. 1974, stopień zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 101.750 zł

2) Zuk A-06, nr rej. NSA-094G, rok prod. 18T6, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 80.500 zł

8) UAZ 469 B, nr rej. 2576-KE, rok prod. 1976, stopień zu­
życia 75 proc., cena wywoławcza 60.000 zl,
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO: elągnlk
rolniczy URSUS C-385, rok prod. 1977, stopień zużycia 60

proc., cena wywoławcza 385.500 zł.
Przystępujący do przetargu ograniczonego obowiązani są

dostarczyć zaświadczenie z Urzędu Gminy uprawniające do

nabycia ciągnika rolniczego.
Pojazdy znajdują się w Oddziale IV w Nowym Sączu, przy

ul. Krajewskiego 27.
Można je oglądać codziennie w godz. 10—12.

I przetarg odbędzie się w dniu 14 grudnia 1982 r„ o godz.
10, a ewentualny II przetarg w tym samym dniu o godz. 12
w Oddziale IV — Nowy Sącz, ul. Krajewskiego 27.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie PTSB
„TRANSBUD Kraków”, Oddział IV Nowy Sącz, ul. Krajew­
skiego 27.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez obowiązku
podania przyczyny.

Rejon Dróg Publicznych w Nowym Targn, ni. Szaflarska 102,
sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
ciągnik Ursus C-4011, nr rejestracyjny KG 96-56, nr fabry­
czny 85315, rok produkcji 1970, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 90.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14. XII 1982 « godzinie 10,

na terenie Obwodu Drogowego w Lasku.
Ciągnik można oglądać w dniach 9 i 10 grudnia 1982 r„ w

godzinach 10—14, na terenie Obwodu Drogowego w Lasku.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić W kasie RDP

w Nowym Targu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godzinie 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.
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ANALITYCZNE
I TECHNICZNE

ORAZ TWARDOŚCIOMIERZE
I MASZYNY WYTRZYMAŁOŚCIOWE
remontuje, montuje 1 naprawia bieżąco oraz przyjmuje
zlecenia na stale ich konserwowanie jeszcze w roku

bieżącym 1 w latach następnych
KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI

CHEMICZNYCH
— Zakłady Wytwórcze „Zjednoczenie”
w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210B

Zamówienia przyjmuje kierownik Działu Usług
Wagowych w Krakowie przy pl. Wolnica 13, te!
66-34-75 lub bezpośrednio Punkt Usługowy w Kras­
kowie, u! Racławicka 12, te! 33-21 -32 (tylko wagi
analityczne i techniczne).
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KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW PKP

OD I DO WSZYSTKICH STACJI KOLEJOWYCH
NA OKRES ŚWIĄT I NOWEGO ROKU.

Informuje się PT Pasażerów, że w związku ze zmia­
ną s dniem 1 stycznia 1983 r. taryfy osobowej PKP,
zachodzi konieczność czasowego wyłączenia drukarek
do sprzedaży biletów celem ich przecennikowania.

Odprawa podróżnych w tym okresie odbywać się bę­
dzie systemem konwencjonalnym, co może wydłużyć
czas oczekiwania na wydanie biletu.

CHCESZ UNIKNĄĆ KOLEJEK — KUP BILET JUŻ
DZISIAJ I
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FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

„ARTIGRAPH” W KRAKOWIE,
ul. Lekarska 1 (przecznica z ul. Prądnickiej)

ZATRUDNI ZARAZ
♦ księgową «

konserwatora maszyn
9 kobiety do obsługi maszyn i urządzeń

do produkcji opakowań
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia FOB „Artigraph” w Krakowie, u!
Lekarska 1, te! 33-61-00, wewn. 246, 221, w godz. 7—.15

KONTENERY wielkie
typu 1 C, mogą być uszkodzone,

KUPI w każdej ilości

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPEDYCJI KRAJOWEJ

— Zarząd, 02-237 Warszawa, ul. Ordona 2a,
te! miejski 36-72-41, wewn. 282, lub tt-58-8T,

te! kolejowy 53-67, telex 8136T0.

Wydawnictwo Czasopism
i Książek Technicznych
«NOT SIGMA*

uprzejmie informuje
że z dniem 1. I. 1983 r. rozpoczyna własną działalność
kolportażową i w związku z tym do dnia 5 grudnia
1982 roku przyjmuje prenumeratę na 74 tytuły czaso­
pism, m. in ukazujących się w Krakowie „Aura”, „Ce­
ment—Wapno—Gips”, „Doświadczony Mistrz”, „Nafta"
i „Przegląd Odlewnictwa”.

Dokładne warunki prenumeraty podane są w ostat­
nich numerach „Przeglądu Technicznego” i w branżo­
wej prasie technicznej.

Zainteresowanym przypominamy, że podstawowym
warunkiem jest dokonanie wpłaty pod adresem:

Wydawnictwo Czasopism
i Książek Technicznych NOT SIGMA —

Zakład Kolportażu
nr konta 1036-7190-139-11

III O/M NBP w Warszawie

Na czasopisma:
1. ABC Techniki
2. Horyzonty Techniki
3. Radioelektronik
4. Przegląd Techniczny
5. Mój Dom
6. Kalejdoskop Techniki
7. Zrób Sam

wzorem lat ubiegłych prenumeratę przyjmują Od­
działy PUPiK RSW „Prasa—Książka—Ruch”.

Dokładnych informacji związanych z kolportażem
czasopism Wydawnictwa NOT SIGMA udziela kierow­
nik Działu Prenumeraty, 00-950 Warszawa, ul. Święto­
krzyska 14a, tel. 26-67-17.

SIGMA

ZAKŁAD ODLEWNICZY „ZREMB"
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

• kierownika Działu Zaopatrzenia I Gospodarki
Materiałowej

• formlerzy
• tokarzy
• modelarzy odlewniczych — stolarzy
9 robotników niekwalifikowanych do produkcji,

z możliwością przyuczenia do w/w zawodów

9 ślusarz* remontowych
9 kontrolerów Jakości
9 robotników transportowych

do prowadzenia wózków
t spalinowych

9 robotników magazynowych
9 dekarza—blacharza
9 łazienne
9 robotników budowlanych.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr — Kraków, ul. Mogilska 71, pokój:
34, tel 11-51-11 wewn 26, w godzinach 8—15.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Trzyciążu ogłasza, że W 3
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda.

1) samochód ciężarowy-wywrotkę STAR W-28-800, nr rej. 3
KRB 505 K, rok budowy 1976, zużycie 65 proc., cena wy- 3

woławcza 122500 zł
2) samochód ciężarowy STAR 28, z silnikiem S-472, nr rej. 3

KRB 502 K, rok budowy 1969, zużycie 75 proc., cena wy- 3
woławcza 75000 zł

3) samochód ciężarowy GAZ 53-A, nr rej. KRB 506 K, rok 3

budowy 1975, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 45000 zł 3
— w ramach II przetargu przy cenie obniżonej o 25 proc. :

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO: 3

4) samochód osobowo-terenowy UAZ 469 B, nr rej. KRB 3
512 K, rok budowy

‘

1977, zużycie 80 proc„ cena wywo­
ławcza 54000 zł

5) samochód dostawczy ŻUK A-03, nr rej. KRB 521 K, rok
budowy 1966, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 87000 zł

Przetargi odbędą się w dniu 14 grudnia 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie POM.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 7—14 oraz za­
poznać się z protokołami wyceny — w Dziale Transportu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy POM, najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, wyznacza się II

przetarg w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

iiiuuiiuimiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuimułiiuiun

1 PRZEDSIĘBIORSTWO

REWALORYZACJI ZABYTKÓW
w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 112,

2 zawiadamia, że w dniach od 1 do 20 grudnia 1982 r. 3

prowadzić będzie 3

| WYPRZEDAŻ)
| materiałów zbędnych i części zamiennych =

do maszyn budowlanych
3 Zainteresowane przedsiębiorstwa gospodarki uspo- 3
3 łecznionej oraz osoby fizyczne winny zgłaszać się 3
3 w tych dniach w godzinach 9—14, w Dziale Zaopa- 3
s trzenia, pokój nr 4.

Ewentualnych dodatkowych informacji udziela kie- 3
3 równik Działu Zaopatrzenia, tel. 11-29-91. 3g
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PRZEDSIĘBIORSTWO |■
ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH sj

„BUDOSTAL—7” |■
S w Krakowie-Nowej Hucie, os. ZłotaJesień 6, 3 a

J ZATRUDNI ZARAZ J:

Ograniczenie dostaw gazu

bezprzewodowego w Limanowskiem

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Limanowej zawiadamia mieszkańców z całego rejo­
nu obsługi MPGK w gaz bezprzewodowy, że wobec
poważnego ograniczenia dostaw gazu bezprzewodowego
dla przedsiębiorstwa, z dniem 1 grudnia 1982 r. wstrzy­
muje przyjmowanie jakichkolwiek podań i zleceń
o wykonanie nowych instalacji gazowych, jak również
przerejestrowań w tym zakresie.

Kierowane po tym terminie podania zwracane będą
bez rozpatrzenia.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu zabytków:
O MURARZY—TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW budowlanych O BLACHA­
RZY—DEKARZY O POSADZKARZY—FLI-

ZIARZY O PARKIECIARZY O DOZORCOW

O SPRZĄTACZKI O MONTAŻYSTÓW rusz-

towań ramowych i rurowych 0 STOLARZY 0

Ślusarzy 0 kamieniarzy o konser­
watorów DZIEŁ SZTUKI — specjalność
konserwacja kamienia 0 KIEROWNIKA budo­

wy O. MISTRZA budowy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych 1 Spraw Socjalnych — Kraków,
ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon 11-08-66,
wewn. 19.

z uprawnieniami
akumulatorowych

0 BLACHARZY-dekarzy z

0 MURARZY-tynkarzy
0 MALARZY budowlanych

i konstrukcyjnych
0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

do przyuczenia do zawodu.

Praca na terenie Krakowa, Tarnowa, Bochni, Brzos­
ka, Gorlic, Nowego Targu, Ostrowca Świętokrzyskiego,
Lublina i Katowic.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pła­
cy i pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac PRW „Budostał—7” w Krakowie,
tel. 48-23-22 lub 48-18-91.

Biuro Projektów Instalacji Przemysłowych
„INSTALPROJEKT”

ZATRUDNI ZARAZ
• MASZYNISTKĘ
• MECHANIKÓW i INSTALATORÓW

na stanowiska asystentów do prac projektowych.

Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie w godz.
8—15, w siedzibie Biura przy u! Kazimierza Wiel­
kiego 19.

Oferty
Zarządu.|
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x ceną uprasza się kierować pod adresem
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Komenda Wojewódzka MO w Krakowie

ZATRUDNI
<3> inżyniera lub technika budowlanego

z uprawnieniami
0 inżyniera lub technika elektryka

z 'uprawnieniami
0 inżyniera lub technika

— mechanika samochodowego
0 magazyniera w branży budowlanej
0 maszynistkę
0 murarzy z

0 elektryków
0 stolarzy
0 dekarza — blacharaa budowlanego
0 parkieciarza-posadzkarza
0 monterów wod.-kan. i uprawnieniami spa­

walniczymi
0 robotników niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie według stawek obowiązujących
w resorcie MSW.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają Zakła­
dy Remontowo-Budowlane KW MO w Krakowie, u!
Mogilska 109, w godzinach 7—15.
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I CIEŚLI zatrudni
KOMBINAT BUDOWNICTWA

MIESZKANIOWEGO Kraków-Nowa Huta

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg.
ś własnego taryfikatora oraz zapewnia mieszkanie w he-
5 telu rodzinnym.

Zgłoszenia i informacje: Kraków-Nowa Huta, ee.

s Teatralne 9, Dział Kadr — telefon 44-18-96.

Samochodowy bon
llllilllllllllllKIłllllllllllllilllllllllllllllllllllllll

oszczędnościowy PKO
llllllllllllllllllłlłillilllllllllllllllllllllllllllllllll

STWARZA MOŻLIWOŚĆ
ZDOBYCIA WŁASNEGO SAMOCHODU

Cena bonu — 20000 złotych.
Zamiast oprocentowania bon bierze udział w loso­

waniu samochodów osobowych.
Jeden samochód losowany jest na tysiąc bonów.
Losowania samochodów odbywają się co kwartał:

w styczniu, w kwietniu, w lipcu i w październiku
każdego roku.

Szczegółowe Informacje w placówkach PKO.

Narodowy Bank Polski
Oddział Okręgowy

w Krakowie
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Z obrad plenarnych KD PZPR Śródmieście

Kompania sprawozdawcza odzwierciedliła
obraz sytuacji w organizacjach partyjnych

Kampania sprawozdawcza w

grupach partyjnych, oddziało­
wych, podstawowych i zakłado­
wych organizacjach partyjnych
w dzielnicy Kraków-Sródmie-
śoie znajduje się na różnych
etapach zaawansowania. Wy­
mienię tylko, iż zakończona zo­
stała w środowisku spółdziel­
czości pracy, dobiega końca w

przemyśle, oświacie, handlu,
opóźniona jest nieco w środo­
wisku nauki i instytutach, co

zresztą zrozumiałe, jeśli zwa­
żyć, że uczelnie rozpoczęły no-

wy rok swej pracy w paździer­
niku.

Dla dokonania wstępnej oce­
ny kampanii sprawozdawczej
oraz omówienia przygotowań
do dzielnicowej konferencji
sprawozdawczej — która ma

odbyć się w połowie stycznia
— obradowało wczoraj Plenum
KD PZPR Śródmieście. Obec­
ny był sekretarz KK PZPR
Franciszek Dąbrowski. Prze­
wodniczył I sekretarz KD —

Ryszard Borowiecki.

Wstępną ocenę kampanii na

podstawie podsumowania o-

pracowanego przez komisję
wewnątrzpartyjną KD, przed­

stawił sekretarz KD PZPR
Śródmieście Edward Kieltyka.
W ocenie skoncentrowano się
przede wszystkim na istnieją­
cych jeszcze słabościach, man­
kamentach i niedostatkach
działania partyjnego.

— Kampania sprawozdaw­
cza — powiedział Edward
Kieltyka — wykazała duże
zróżnicowanie sytuacji w pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych we wszystkich środo­
wiskach zawodowych. Pozwo­
liła na zgromadzenie bogate­
go materiału porównawczego,
co do stanu i siły partii w za­
kładach pracy i instytucjach,
który powinien służyć w dal­
szej pracy instancji z organi­
zacjami partyjnymi. Krytycz­
na ocena przygotowań do kon­
ferencji sprawozdawczej i
przebiegu zebrań nie może
przesłaniać znacznego dorobku
wielu partyjnych organizacji.
Ważne jest przy tym, iż pro­
ces osłabienia podstawowych
organizacji partyjnych w

większości z nich został zaha­
mowany,. lecz jeszcze nie do­
szło do przezwyciężenia tego
procesu.

Wypowiedzi uczestników ze­

brań w czasie kampanii spra­
wozdawczej dotyczyły przede
wszystkim niezbyt szerokiego
zakresu problematyki gospo­
darczej. Ceny, zaopatrzenie, re­
glamentacja, renty, emerytury,
płace, system motywacyjny,
wysokie dochody niewielkich
grup społecznych, spekulacja
— oto najczęściej powtarzające
się tematy. W mniejszym stop­
niu natomiast skupiano uwagę
na sprawach politycznych,
ideowych, organizacyjnej zwar­
tości partii. Wyłania się z te­
go obraz partii, co prawda
zbierającej swe siły, lecz na­
dal nie zawsze zdolnej do sku­
tecznego podjęcia zadań i to
zarówno wewnątrz, jak i na

zewnątrz organizacji. Wyczu­
wa się niedwuznacznie, że spo­
re grupy członków partii zaj­
mują w dalszym ciągu posta­
wę wyczekującą, wielu towa­
rzyszy nie zabiera głosu na

zebraniach.
— Na pytanie, czy założone

cele polityczno-organizacyjne
kampanii zostaną osiągnięte,
trzeba jednak dać odpowiedź
twierdzącą — zaakcentował
Edward Kiełtyka. — Mimo
wszystkiph zastrzeżeń stała się

ona przeglądem jeszcze nie
zawsze zadowalającego, ale
prawdziwego obrazu sytuacji.
Z tego należy wyciągać wnio­
ski dla bieżącej i przyszłej
działalności.

Na temat aktualnej sytuacji
polityczno-społecznej kraju
oraz kierunków pracy kra­
kowskiej instancji partyjnej
mówił sekretarz KK PZPR
Franciszek Dąbrowski, stwier­
dzając, iż kluczowym zadaniem
w biężącej kampanii sprawo­
zdawczej, a także naczelnym
długofalowym zadaniem na­
dal pozostaje budowa i umac­
nianie jedności politycznej,
ideowej, zwartości, tożsamości
całej partii. Wskazał na istnie­
jące perspektywy, program i

uchwały partyjne, zobowiązu­
jące wszystkich członków par­
tii do ich realizacji. Omówił
zadania organizacji partyjnych
w zakresie pomocy, jakiej win­
ny udzielać ruchowi młodzie­
żowemu, reaktywowanym sa­
morządom pracowniczym,
które w większości powinny
odrodzić się w Krakowie je­
szcze w ciągu tego miesiąca,
rodzącemu się od podstaw ru­
chowi związkowemu. (bp)

O Odkąd restauracja „Ma­
zowiecka” stała się lokalem
ajencyjnym coś się jakby po­
prawiło. I jedzenie dobre cho­
ciaż droższe i zjeść by można

spokojnie bowiem ajent nie
dostał pozwolenia na wyszynk
alkoholu. Niestety nie można.
Klientom serwuje się do po­
siłku tak głośną muzykę, że

wypadają sztućce z rąk. Rzecz
to dobra na dyskotece, ale
chyba nie tu...

O Przyzwyczailiśmy się, że
w państwowych sklepach wys­
tawa jest rzeczą „świętą” i
nic z niej zdjąć nie można.
Jak się jednak okazuje w fir­
mach polonijnych jest to sa­
mo. Oto w sklepie „PAAT”
przy ul. Grodzkiej zdjęcie z

wystawy broszki (takiej w

sklepie nie było) jest też nie­
możliwe, bo „nie ma plasty­
ka” w danym momencie oczy­
wiście. A przecież wystarczy­
łoby po prostu brakujące
miejsce zapełnić innvm dro­
biazgiem. Całkiem niepotrzeb­
nie „PAAT” bierze przykład
z naszej rzeczywistości. (w)

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk
— 19.15. STARY (Jagiellońska 1):
S. Wyspiański: Koc listopadowa —

19.15 (abonam. nieważne). KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.
Mrożek: Garbus — 19.15. BAGA­
TELA (Karmelicka 6): S. I. Hsiung:
Pani Wdzięczny Strumyk — 11 .

LUDOWY (os. Teatralne 34): M.

Konopnicka: O krasnoludkach i o

sierotce Marysi — 11. SCENA

„NURT” (os. Teatralne 34): A.
Kertesz: Wdowy — 18. MUZYCZ­
NY (Lubicz 48): E. Szwarc: Czer­
wony Kapturek — 11 . GROTESKA

(Skarbowa 2): J. Wittlin i J. Ra­
kowiecki: Królewna Śnieżka — 10

i 12.15. SCENA SZKOLNA PWST

(Straszewskiego 22):' Paragraf 22
— 18. SCENA „FORMAT” ul. Mi­
kołajska 2 R. Kapuściński — „Ce­
sarz” — 17.

Pozostałe teatry nieczynne.

Tydzień w milicyjnej statystyce

Kradzież koni i... psa
Zainteresowania złodziei bywają najprzeróżniejsze i czę­

sto — przyznajmy — zaskakujące. Oto wieczorem 22 listo­
pada spod wystawy „Delikatesów” w Rynku Gł. skradziono

cocker-spaniela, psa jak najbardziej rasowego — a więc i
drogiego — jednak amator cudzego dobra został zatrzyma­
ny. Zatrzymany został także inny „miłośnik” zwierząt (był
nim 27-letni Józef O.), który w jednej x podkrakowskich
wsi skradł konie o wartości ok. 70 tys. zł.

Miniony tydzień nie należał do najszczęśliwszych dla
■większych i mniejszych złodziejaszków. Wielu zatrzymano
na gorącym uczynku. Nie powiodło się więc włamanie czte­
rech osób (w tym dwóch kobiet) do wagonu kolejowego w

Skawinie, na ul. Kobierzyńskiej w trakcie włamania do kio­
sku spożywczego ujęty został przez funkcjonariuszy KD MO
Podgórze Marian M., w Swoszowicach ujęty został 26-1,etni
Krzysztof F., który, włamał się do tamtejszej szkoły pod­
stawowej. W Zakładach Mięsnych nr 5 w Nowej Hucie

funkcjonariusze KW MO w Krakowie zatrzymali na gorą­
cym uczynku kradzieży mięsa i przetworów mięsnych trzy­
osobową grupę pracowników Zakładu. Przykrym finałem

zakończyły się także włamania do wagonów kolejowych pod­
jęte przez 5 manewrowych ze stacji Kraków Gł. Przy pra­
cownikach PKP, jak również w zajmowanych przez nich po­
mieszczeniach znaleziono szereg towarów (obuwie, alkohol,
produkty żywnościowe) pochodzące z kradzieży.

W ciągu ostatnich 7 dni na drogach woj. krakowskiego
zanotowano 42 wypadki, w w’ymiku których 3 osoby ponio­
sły śmierć, a 59 zostało rannych. W tym samym czasie funk­
cjonariusze MO zatrzymali 7 nietrzeźwych kierowców.

(hań)

Gruźlica nadal groźna
Mimo akcji profilaktycznej

prowadzonej w szkołach oraz

prześwietleniach płuc Polska
nadal znajduje się na jednym
z ostatnich miejsc w europej­
skiej statystyce dotyczącej
zwalczania gruźlicy. W 1981
roku zarejestrowano ponad 24
tysiące nowych zachorowań.
Przy czym zachorowalność na

gruźlicę w regionie południo­
wym jest wyższa od średnich
krajowych. Duży wpływ ma

skażenie środowiska i fatalne
położenie Krakowa. Najwięk­
szy wskaźnik zachorowalności
mają dzielnice: Śródmieście,
Nowa Huta oraz Proszowice i
Myślenice. Mimo wysiłków le­
karzy specjalistów krąg osób
chorych powiększa się. Naj­
gorsze przy tym jest, że bra­
kuje szczepionek dla nowo­
rodków, strzykawek a także
klisz do zdjęć małoobrazko­
wych. Obok braków materia­
łów do prowadzenia działań
profilaktycznych ważną spra­
wą jest zmniejszenie zaintere­
sowania badaniami okresowy­

mi wśród lekarzy szkolnych,!
Zespołów Opieki Zdrowotnej’
oraz samych ludzi. W pow­
szechnym odczuciu, z gruźlicą
uporaliśmy się już po wojnie
i teraz trudno zrozumieć dla­
czego ciągle są chorzy, a ilość
dzieci, u których stwierdzono
prątki, zaczęła rosnąć. Obec­
nie, jest to o tyle niebezpiecz­
ne, że dzieci wiejskie mają
zmniejszoną ilość witamin i
stąd większa możliwość zacho­
rowania.

Od 1 do 10 grudnia trwać
będą Dni Przeciwgruźlicze i
Chorób Płuc. Ważne jednak by
o problemach zdrowotnych
naszego społeczeństwa nie
mówiono tylko przy okazji
takich dni, ale wtedy, gdy jest
rzeczywista potrzeba. Zapale­
nie płuc, astmy, rak płuc,
gruźlica zajmują poczesne
miejsce w statystyce przyczyn
zgonów i poważnych przypad­
łości chorobowych. Dlatego
należy zrobić wszystko by
skutki cywilizacyjne wyelimi­
nować. (ż)

Zakończenie XVII Konkursu

„Bliżej Teatru - Teatr 82"
W niedzielę 28 listopada w

Teatrze Lalki i Maski „Gro­
teska” przy ul. Skarbowej w

Krakowie odbyło się podsu­
mowanie XVII Ogólnopolskie­
go Konkursu „Bliżej Teatru
— Teatr 82”. Konkursy te or­
ganizowane rokrocznie przez
Zarząd Wojewódzki Towarzy­
stwa Kultury Teatralnej cie­
szą się dużą popularnością
wśród placówek kulturalnych
i oświatowo-wychowawczych.
W tegorocznym konkursie
brały także udział osoby pry­
watne reprezentujące różne
środowiska.

Placówki i indywidualni
uczestnicy, którzy zgłosili się
do udziału w konkursie oce­
niani byli przede wszystkim
za nowe i najciekawsze formy
popularyzacji teatru i upo­
wszechniania kultury teatral­
nej na swoim terenie. Jury
konkursu brało pod uwagę

także zaangażowanie uczestni­
ków w organizowanie i pro­
pagandę przedstawień teatral­
nych, poziom dyskusji z u-

dżiałem twórców spektakli i

spotkań z ludźmi teatru.

Wojewódzka Komisja Oceny
XVII Konkursu „Bliżej Tea­
tru”. — Teatr 82” przyznała
I miejsce Młodzieżowemu Do­
mowi Kultury w Krakowie —

Nowa Huta, II miejsce — VII
Liceum Ogólnokształcącemu w

Krakowie, III miejsce — Klu­
bowi PiK w Przybysławicach.
Wyróżniono dodatkowo: MDK
w Krakowie — Nowa Huta,
VII LO w Krakowie, Klub
PiK w Przybysławicach, In­
ternat „Podgórze” ZSZ w

Dobczycach i Klub PiK w

Czubrowicach. Po wręczeniu
nagród uczestnicy uroczystości
oglądnęli spektakl teatralny w

krakowskiej „Grotesce”,
(ml)

Kazimierz trzeba ratować już teraz!

Zanim powstanie kompleksowy
pian zagospodarowania...

Na wczorajszym posiedzeniu kając aż kompleksowy plan
Komisji Rewaloryzacji i O- zagospodarowania będzie go-
chrony Zabytków RN m. towy. Takie prace są zresztą
Krakowa radni zapoznali się z prowadzone — remontuje się
koncepcją remontu i rewalo- budynki mieszkalne znajdują-
ryzacji zespołu zabytkowego ce się w fatalnym stanie te-
Kazimierza. chnicznym, kościoły np. św.

Do tej pory nie ma szczegó- Katarzyny, Bonifratrów, Na
łowego planu zagospodarowa- Skałce. Niezależnie od tego
nia przestrzennego tej części Biuro Rozwoju Krakowa już
naszego miasta. Były wpraw- v cześniej przygotowało 5 wa­
dzie opracowywane poszczę- riantów planu rewaloryzacji
gólne studia np. przez Polite- Kazimierza i Stradomia. Róż-
chnikę Krakowską, ale nigdy nią się . one między sobą ukła-
kompleksowe. Dopiero w br. dem zabudowy, wielkością
takie prace zlecono Pracow- planowanych wyburzeń, po-
niom Konserwacji Zabytków, prowadzonym układem komu-
potrwają one jednak do koń- nikacyjnym, handlowym,
ca roku 1984. Tymczasem za- Wszystkie przewidują jednak
bytkowe obiekty na Kazimie- dla Kazimierza także funkcje
rzu. i Stradomiu wymagają mieszkalne, co z zadowoleniem
natychmiastowego remontu, stwierdzili radni. Kazimierz
Stąd też radni stwierdzili ko- nie może być bowiem „mar-
nieczność ratowania cennych twy”, musi tętnić życiem całą
zasobów na bieżąco, nie cze- dobę. (w)

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): (niecz.),
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst.
Grafika, rysunek, fotografia Je­
rzego Wernera (niecz.). MDK

(Świerczewskiego 14): Wystawa
malarstwa Tadeusza Kota (8—20).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa rysun­
ków 1 projektów graficznych Wła­
dysława Piwowarczyka (10—14).

Atmosfera jest tu dziwna.
Mówi się z pełną powagą o

rozsypywaniu skorupek z jaj
w mieszkaniach, o tym, że

najskuteczniejszym sposobem
na zmniejszenie ciśnienia krwi
jest narysowanie palcem trój­
kąta na czole (koniecznie
wierzchołkiem do góry) i o

wielu jeszcze sprawach. Wszy­
stko o czym się tu rozprawia
służyć ma jednemu podstawo­
wemu celowi: unieszkodliwie­
niu wpływu podziemnych cie­
ków wodnych na ludzkie or­
ganizmy. Cel bardzo pożytecz­
ny, bo owego promieniowania
zakwestionować nie sposób,
znana jest nawet od paru lat
jego częstotliwość. Zastrzeże­
nia budzić muszą natomiast

praktyki niektórych „różdżka­
rzy”, zgrupowanych wokół
działającego przy krakowskim
Domu Kultury „Pod Barana­
mi” Klubu.

Ostatnio mówi się o nim źle
I najwyższy już czais aby gru­
pa ludzi rzeczywiście związa­
nych z radiestezją zadbała o

swoje dobre imię, bo dziedzi­
na jako taka jest bardzo in­
teresująca i zasługuje na to

aby o niej mówić poważnie.
Nie zdają sobie zapewne z te­
go sprawy niektórzy przycho­
dzący do KDK ludzie uważa­
jący się za sympatyków róż-

Klub Różdżkarzy nie może być
miejscem pokątnego handlu!

dżkarstwa lub co gorzej za

„różdżkarzy”. Chętnie wyko­
nują badania mieszkań pobie­
rając za to słone opłaty, tutaj
po, przed lub w trakcie ze­
brań dokonuje się różnych
transakcji, handluje czym po-
padnie np. reprodukowanymi
w czasopismach ilustracjami, a-

natomicznymi schematami itp.
powielonymi w jakiejś ilości,
która pomnożona przez koszt
jednego egzemplarza dać mo­
że pomysłodawcy niezły zaro­
bek. Ludzie. słuchając wykła­
dów o rzeczach, które jako
nie do końca jeszcze poznane,
mogą się wydawać nieprawdo­
podobne, zasugerowani tym,
kupują oczywiście co tylko na

handlowej różdżkarskiej gieł­
dzie się pojawia. Nic więc dzi­
wnego, że tu i ówdzie nazwa

klubu' wywołuje reakcje « w

stylu: to grupa szarlatanów,
których praktyki należy ukró­
cić.

. Matą słomianą przetykaną
kasztanami dla rzekomego ni­

welowania złośliwych promie­
ni można sobie dekorować
mieszkanie — jest to prywa­
tna sprawa każdego, ale nie
jest już prywatną sprawą
handel tymi lub podobnymi
rzeczami na forum, które po­
winno się zajmować populary­
zacją zagadnień radiestezyj­
nych.

Na cotygodniowe spotkania
przychodzi tu mnóstwo ludzi,
ba przyjeżdżają nawet zain­
teresowani z odległych miej­
scowości i nawet najobszer­
niejsze sale KDK' okazały się
już za ciasne dla różdżkarzy,
ich rzeczywistych i rzekomych
sympatyków. Pojawiła się na­
wet swego czasu notatka w

prasie, co prawda nie na na­
szych łamach, ale śpieszymy z

wyjaśnieniem. Otóż Klub ża­
dną działalnością handlową
zajmować się 'ńie może i in­
formacja o tym, że otwarty
będzie sklep z różdżkarskimi
akcesoriami była po prostu
przedwczesna i nic na to nie

■wskazuje aby sklep taki o-

twarto. Przyczyna jest natury
. podstawowej. Klub jest gru­
pą ludzi interesujących się za­
gadnieniami radiestezji, działa
przy Domu Kultury i za jego
przyzwoleniem. Nie posiada o-

sobowości prawnej, o którą
zamierza się dopiero starać. I
gdyby nawet powstało z nie­
go Stowarzyszenie na wzór
poznańskiego to też nie mia­
łoby prawa do prowadzenia
działalności handlowej.

Nowo wybrany zarząd Klu­
bu Różdżkarzy postawił sobie
jako jedno ze swoich zadań
ńa najbliższą przyszłość sta­
rania o uzyskanie statusu sto­
warzyszenia. I chyba ta spra­
wa przede wszystkim spowo­
dowała, że działacze klubu za­
czynają czyścić swoje podwór­
ko. Oby skutecznie i oby na

trwałe. Otóż kategorycznie za­
broniona została na forum
klubu jakakolwiek działalność
handlowa i poza klubem z u-

działem jego członków. Jest to

Na rynku,
przed Świętami
Usprawnienie funkcjonowa­

nia handlu i problemy zaopa­
trzenia świątecznego, to głów­
ne tematy, jakie rozpatrywa­
no na wczorajszym posiedze­
niu Wojewódzkiego Komitetu
Obrony w Krakowie, obradu­
jącego pod przewodnictwem
Józefa Gajewicza.

Jak poinformowano w trak­
cie posiedzenia, dzięki stara­
niom i dużej inwencji praco­
wników handlu, w tym roku
będzie na rynku znacznie wię­
cej artykułów typowo świąte­
cznych jak np.: drożdże, pro­
szki do pieczenia, majonez,
miód, szampan i wiele innych.
Dostawy ryb będą podobne
jak w roku ubiegłym i wynio­
są 370 ton, w tym 70 ton mro­
żonych. Sprzedaż karpia zor­
ganizują zakłady pracy i od
ustaleń dyrekcji poszczegól­
nych zakładów zależy sposób
zaopatrzenia w. ryby emery­
tów. Z tym, że kierownictwa

przedsiębiorstw zostały zobo­
wiązane do udzielenia emery­
tom daleko idącej pomocy w

zaopatrzeniu świątecznym.
Poinformowano także, iż

przed świętami dostarczy się
7 tys. choinek naturalnych o-

raz 40 tys. choinek sztucznych.
Ponadto, by usprawnić orga­
nizację wszelkich zakupów,
zostaną wydłużone godziny
pracy placówek handlowych.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Tess

(fr. 15 lat) — 15.45, 19. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Drogi papa (wł.
18 lat) — 8, 16, Szczęki II (USA 15

lat) — 10, 14, 20, Anatomia miłoś­
ci (poi. 15 lat) — 12, 18. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Siedmiogro-
dzianie na Dzikim Zachodzie

(rum. 12 lat) — 17, 19. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Partyzan­
cka eskadra (jug. 15 lat) — 15.30,
18, 20.30, PASAŻ BIELAKA:
Bajki — 12, Żurawie przyleciały
za wcześnie (radź. 12 lat) — 10,15,
Konik Garbusek (radź, b.o .) — 13,
Cma (poi. 18 lat) — 17, DKF: Ser­
ce tyrana (wł. 18 lat) — 19, POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Postrzyżyny (CSRS 15 lat) — 16,
17.45, SFINKS (Majakowskiego 2):
Brutalny pojedynek (rum. 12 lat)
— 16, 18, 20, ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): W pustyni i w

puszczy (poL b.o .) — 15.30, Naro­
dziny gwiazdy (USA 15 lat) — 19,
ŚWIT MAŁA SALA: Hitler z na­
szej ulicy (jug. 15 lat) — 15, 17, 19

(pożegnanie z filmem), ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kobra (jap. 18

lat) — 16, 18, Każdy ma

swoje piekło (fr. 18 lat) — 20 (po­
żegnanie z filmem). ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Cichy Don, cz. II

(radź. 15 lat) — »5, 17.30, 20. U-
CIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Bitwa o Midway (USA 12 lat) —

15.30 (pożegnańie z ‘filmem), Szał

(ang. 18 lat) — 18, 20.15 (pożegna­
nie z filmem), UGOREK (os. Ugo-
rek): Bliskie spotkania III stopnia
(USA 12 lat) — 14 .45, 17, Szansa

(poi. 15 lat) — 19.15, WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Karabiny (poL 15 lat)
— 10, 12, Dagny (poi. 15 lat) —

16, Konoplelka (poi. 15 lat) — 18,
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Maratończyk (USA 18 lat) — 15.30,
18 (pożegnanie z filmem), Czwart­
ki ubogich (poi. 18 lat) — 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Za­
pis zbrodni (poL 15 lat) — 9, 13, 17,
Bestia (poi. 18 lat) — 11, 15, 19.
WISŁA (Gazowa 16): Krzyżacy
(poi. b .o .) - 15, 18. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Spokojne lata (poi. 18

lat) — 10, 12.15, 18, 20.15, Doliny Issy
(poi. 18 lat) - 15.45. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Bitwa o Midway
(USA 12 lat) — 16, 19 (pożegnanie
z* filmem). ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Śmierć na żywo (fr,
18 lat) — 15.45, DKF: 18, 20.15.

GDÓW — Promyk: Placówka

(pól. 12 jat), KRZESZOWICE —

Nowości: Szantaż (ang. 18 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Gniazdo

złoczyńców (rum. 18 lat), SKAWI­
NA — Piast: Prom do Szwecji
(poi. 15 lat), SŁOMNIKI — Czar:

Andriej Rublow (radź. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Piraci
XX wieku (radź. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

szpitalepYŻunWE
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23 a, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38.

pogotowie
• Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel, 999, zachoro­
wania i przewozy tel. 22-38 -33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrze 37-

36-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tel.

99, Jerzmanowice — teL 48,
Proszowice, \tel. 9, Myślenice
— tet 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9, Niepołomice — tel.

198, Sieciechowice — tel. (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra-'

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kazi­
mierza Wielkiego 117, Kozłówek

(pawilon), N. Huta: os. Centrum

C, al. Struga 36, os. Kazimierzow­
skie.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

nowsza hist. Polski. 15.40 Ludzie
i ich pasje. 16.00 Muz. intermezzo.
16.10 Dziś pytanie, dziś odpow.
17.00 Nasz dom i my. 17.40 Radio­
wy przegląd publicyst. 19.00 Kom­
pozytor tyg.: J. P. Rameau. 19.35
Dobranoc dla dzieci: „Baśń o Ty-
siąconogim”. 20.00 Muz. seans film.
20.45 Jęz. niem. 21 .05 Nagr. wiecz.
21.15 Grzech Chama — fragm. pow.
21.30 Echa dnia. 21.40 Jazz dla

wszystkich. 22.00 Smutny jak...
czyli o młodz liter, ostatniego
dziesięciolecia. 22.30’ Świat muz.

współcz. 23.00 Wiersze W. Sebyły.
23.05 Z hist. ro(ck and roiła. 23.50

Sentencje wiecz.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

10.00 Kiermasz płyt wytw. Melodia.
10.30 „Rzeka posępna” —, ode. 11

(powt.). 11.00 Polski jazz nie tylko
na polskich płytach: Gold Wash
Board. 11 .40 „Między szańcem a

cmentarzem”. 12 .00 W tonacji Trój­
ki. 13.00 „Pragnienie” — 26 ode.

pow. 13.10 Powt. z rozr. 14.00 Mi­
strzowie batuty: Georg Solti. 15.05
Świat, w którym żyjęmy. 15.25
Muz. Młodej Generacji. 16.00 Za-

prasz. dą Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
Małe kino. 19.30 Mała wiecz. suita.
19.50 „Dwór” — ode. 16. 20.00 Cały
ten rock. 20.45 Posłuchać warto.

21.00 Duke Ellington i jego muz.

21.30 Jan Bortkowski: Wspomnie­
nia Powstania Listopadowego —

cz.l. 21 .45 „W muzycznym ogro­
dzie” F. Beliusa. 22 .45 „24 godz. w

10 min. i inf. sport. 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.55 Północ poetów:
V. Holan: „Jaskinia słów”.

PROGRAM IV
stereo i aud. lok. Rózgi. PR

w Krakowie — UKF 68,75
MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00.
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8.0(1 Kraków na antenie:

6.30 Nasz dzień. 7 .30 Konc. poran­
ny (stereo). 8 .00 Poranna ser. (ste­
reo). 9.05 „Opowiadania” .A Twer-
dochliha. 9 .25 Quod libet — czyli
co kto lubi (stereo). 10.00 Opera
przez wieki. 10.30 Z muz. nagrań
bratnich radiof. (stereo). 11 .00

Książki, które czytamy. 11 .30 Muz.

różnych narodów. 12.05 Od Bacha
do Bartoka (stereo). 13.00—14 .00
Kraków na antenie: 13.00 „Noc bez
brzasku” — ode. pow. 13.10 St. na­
strojów (stereo). 14 .00 W stylu
country (stereo) 14.30 Nowe nagr.
radiowe (stereo). 15.30 Popoł. me­
tom. (stereo). 17.05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 . Nasz dzień. 18.30
Luiza — rep. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Wieczór w Filh.

(stereo). 21.00 Klub Stereo. 22.30

Fakty dnia. 22 .40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

wystawy

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Rozliczanie prominentów”
—spotkanie z zespołem redak­
cyjnym „Przeglądu Tygodnio­
wego” — 18.

• TKT Oddział Grodzki
(Mikołajska 2): Uroczysty Wto­
rek Teatralny poświęcony St.
Wyspiańskiemu z udziałem ar­
tystów scen krakowskich —

17.
• Śródmiejski Ośrodek Kul­

tury (Mikołajska 2): „Bogdan
Lazuka show” — 22.

Tańsze mydło
Firma polonijno-zagraniczna

„Inter-Fragrances” postanowi­
ła w okresie przedświątecz­
nym obniżyć prawie o 50 proc,
cenę mydła „Perlon” z 77 zł za

kostkę do 40 zł. Mydło lecy-
tynowe będzie sprzedawane w

takiej cenie do końca grudnia
br. • (ż)

po prostu ‘niedopuszczalne i
co tu ukrywać nieuczciwe. Co
innego gdyby w ramach sto­
warzyszenia powstał punkt
ekspertyz radiestezyjnych; ten

mógłby z pomocą specjalistów
wykonywać zlecenia. Jest tak
od lat w Poznaniu, gdzie ra­
diesteci pracują na rzecz jed­
nostek gospodarki uspołecz­
nionej i osób prywatnych, ale
z praktykami z Krakowa nic
wspólnego to nie ma.

Przewiduje się również zor­
ganizowanie dyżurów radie­
stezyjnych gdzie można będzie
przychodzić po. informacje. Na
bieżąco będą one umieszczane
w specjalnej gablocie. Przed­
miotem sprzedaży mogą być
jedynie książki i broszury,
wydawane pr\ez Wielkopol­
skie Stowarzyszenie Radieste­
tów i ta sprzedaż też • będzie
zorganizowana w odpowiednie
dni i godziny. Miejmy nadzie­
ję, że te wszystkie posunięcia
zmienią sytuację i atmosferę
wokół krakowskich różdżka­
rzy, oczywiście tych z praw­
dziwego zdarzenia. A ci, któ­
rzy z tym mianem nic wspól­
nego nie mają niech rozsypu­
ją skorupki ale w mieszka­
niach własnych. Na własną
odpowiedzialność i za darmo.

(U. Orman)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA- (10—15.15), MUZE-

,UM KATEDRALNE (10—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (12—17.30), MUZ. W. LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst. „Lenin w

Polsce”, „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych i interna-

cjonalistycżnych treści polskiego
ruchu robotniczego” (9—18,
wst. wol.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.:. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działał. Lenina na ziemi krakow­
skiej” „U źródła nowego wieku”

(Grafiki J. Piotrowskiego) (9—15,
wst. wol.). MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): Współ­
czesna fauna polska (10—13, wst.

wol.), MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolniea 1): Wystawy: „Polska
kultura ludowa” i „Matka Boska

Częstochowska w sztuce ludu pol­
skiego” (niecz.). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Gł. 35): Wys­
tawa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” (niecz.). MUZ. HISTORYCZ­
NE (Franciszkańska 4): (niecz.),
(Pomorska 2): Wystawa „Męczeńs­
two 1 walka Polaków w latach
1939—45” (niecz.). (Jana 12): Wys­
tawa „Militaria i zegary” (niecz.).
(Gołębia 24): Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody”
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów 1

kultury Żydów” (niecz.). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.), KAMIENICA SZOŁAY-
KICH (pl. Szczepański 8): Galeria

polskiej sztuki do 1764 r, (12—18),
MUZ. MŁODEJ POLSKI „RYB-
LÓWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). SA­
LON TPSP (pL Szczepański 4):
Wystawa malarstwa Polski połud­
niowo-wschodniej 1900—1980 (10—17),
SALON WYST. (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: (11—18). KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antosiewlcz (10—20).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teł.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
i 34-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I

6.00 TTR — chemia, sem. 1.
Obliczenia stechiometryczne

6.30 TTR — biol., sem. 1.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.15 Muz. na dzień dobry. 6 .30

Przegląd prasy. 6 .40 Progn. pog.
dla rybaków. 6 .42 Muz. ńa dzień

dobry. 7.15 Radio kierowców. 7 .30

Przegl. prasy. 7.40 Muz. na dzień

dobry. 8 Ó0 Komunikat energet.,
gazown. i radio kierowców. 8.15

Obserwacje. 8 .30 Przegląd prasy.
8.45 Żołn, kwadrans. 9.00 Cztery
pory roku: Jesień. 11 .05 Konc.

przed hejnałem. 11 .55 Komun, o

st. wód. 12.40 Progn. pog. dla ry­
baków. 12.45 Roln. kwadr. 13.00

Komun, energet., gazown. 1 dla

górnictwa. 13.10 Radio kierowców.
13.20 Pieśni Powstania Listopado­
wego. 13.40 Piosenki A. Kuryly.
13.55 St. Relaks. 14.05 Wspomnij
mnie: Konc. dnia. 14 .50 Wiersze V.

Popy. 15.10 St. Młodych. 15.55 Ra­
dio kierowców. 16.05 Muz. i ak-
tualn. 16.40 Polscy artyści w świat,
repert.: St. Kamasa i J. Marchwiń-
ski. 17 .00 Komun. 1 Radło kierow­
ców. 17.10 Panor.,1 świata 17.20 Ka-

merton. 18.05 Refleksje. 18.30 ABC

pios.: w stylu country. 18.50 „Opo­
wiadania” A. Czechowa. 19.25 Ra­
dio kierowców. 19.30 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Konc. życzeń. 20.33
Komun. Tot. Sport. 20.35 Gra zesp.
pod kler. T . Bielskiego. 20.45 Kron.

sport. 21.00 Komun, i Radio kie­
rowców. 21 .10 Wielkie dzieła/ wiel­
cy wyk. 22 .00 Dziennik report.,
wia. sport, i Radio kierowców.
22.30 Jutro w mono 1 w stereo.

22.40 Rep. lit.: „Signum cordis”.
23.10 Panor, świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli

na 1368 KHz; na UKF 67,67
MHz oraz dod. na fali
dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30.
13.30. 15.30. 21.30, 23.45.

14.30 „Decyzje” — opow. 14.50

Płyty z konc. 15.15 NURT: Naj-

Korzeń i łodyga
8.10 Hist., kl. 8. Nauka i li­

terat. w II Rzeczypospolitej
9.30 Filmy dla II zmiany:

„07 zgłoś się”; „Strzał na; dan­
singu” — ode. serialu sensac.-

krymin. TP
11.00 Plastyka, dla kl. 3. Z

Kobylińskim spotk. 3.
13.30 TTR — hist., sem. 1.

W pracowniach artystów i la­
boratoriach uczonych

14.00 TTR — fiz., sem. 3.
Prąd zmienny

15.40 Program dnia
15.45, Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

Teleturniej TDĆ „Mistrzow­
ska drużyna”

16.30 Dla dzieci: „Skakan-
ka”

17.00 Dziennik
17.20 „Dwójka” prezentuje

— co — gdzie — kiedy? — in­
formator kulturalny

17.45 Interstudio — Rosyj­
ska Federacyjna Socjalistycz­
na Republika Radziecka

18.15 Portret
18.30 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc; „Zaczaro­

wany ołówek”
19.00 Skąd nasz ród — „Z

dziejów Pomorza Zachodniego”
19.30 Dziennik

20.00 Spotkanie z wicepre­
mierem Januszem Obodow-
skim

20.10 „Syndykat-2”, ode. 5
serial sensac.-hist. prod. radź.

22.20 Dzięnnik
22.40 Bez kurtyny — rep.

film.

PROGRAM II

16.20 Jęz. angielski dla za-

awans., lek. 12.
16.45 Jęz. rosyjski, lek. 9.
17.15 Program dnia
17.20 Mówić nie mówić: Do­

kumenty
18.20 Rodzinny koncert —

Leonid i Nina Koganowie
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Rep. z Międzynar. Fest.

Pios. Dziec. we Włoszech
20.25 Jest taka ulica w War­

szawie... — rep. film.
20.45 W mieście i na ratuszu

— progr. publicyst.
21.00 Warszawscy żołnierze

w Bieszczadach — rep. film.
21.10 Jubileusz „Podlasia”

czyli dwadzieścia lat na ludo­
wo — rep. film.

21.20 „Sklejka” — rep. film,
z Wytw. Filmów Dok.

21.30 Zamknięty świat —

rep. film.
21.40 Zawód; modelka —

rep. film.
22.00 „Jan Serce”, ode. 8 pt.

Matylda, (powt. z niedz.)
23.15 kwadrans z „Artelem”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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